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Ś W I A T  P R A C Y  O K R Ę G U  C Z Ę S T O C H O W S K IE G O
Świat pracy uzyskał w nowej Kon

stytucji należne mu przodownicze s ta 
nowisko i opiekę. Twórcy nowej u- 
stawy konstytucyjnej docenili w niej 
należycie znaczenie pracy, zapewnia
jąc jej jednocześnie odpowiednią opie
ką i reprezentację interesów w cało
kształcie życia zbiorowego Państwa. 
Wywody powyższe znajdują aż nadto 
dobitne uzasadnienie w najważniej
szych odnośnych przepisach ustawy 
konstytucyjnej, które ^przytaczamy: 

„Twórczość jednostki jest dźwignią 
życia zbiorowego” (Art. 5, ust. 1). „Pra
ca jest podstawą rozwoju i potęgi 
Rzeczypospolitej. Państwo roztacza o- 
piekę nad pracą i sprawuje nadzór 
nad jej warunkami” (Art. 8). „Dla po
szczególnych dziedzin życia gospodar
czego powołuje się samorząd gospodar 
czy, obejmujący izby rolnicze, przemy
słowo-handlowe, rzemieślnicze, pracy, 
wolnych zawodów oraz inne zrzeszenia 
publiczno prawne” (Art. 76, ust. 1).

Na nowym Sejmie, który obecnie 
wybierać będziemy, ciążyć będzie n ie
słychanie poważne zadanie, wprowa
dzenia w życie ramowyęf.., 
nowej Konstytucji, przez inicjowanie, 
opracowanie i uchwalenie odpowied
nich ujtaw, między któreml znajdują 
S|S także ustawy normujące szczegóło
wo warunki pracy, opiekę nad nią i
teresó naleźytej rePrezentacji jej in-

i , '■*est rzecz3 oczywistą, że sprawy te 
,° obejmujące najżywotniejsze za

gonienia świata pracy, nie mogą być 
ur?J *̂ a. *a<*nego robotniKa i 
nirk !fa’ ze Przył®żenie się do 

W :?rmie udziału w wyborach 
Ł najsw.iętszym * najbardziej 
cow» l m obowi*|zKiem Każdego pra 

umysłowego i fizycznego,
*em«riCI’ bt®rzy dJa demagogji, w  
dza fa! *a utr^cenie Partyj» odwo- 
w Pracy od wzięcia udziału
ta s ł« I ° ^ a n iu  i e g 0  Pr z y s z ł o ś c i  —  
(ów w8.Ują tem samem na nazwę wro 

klasy pracującej.
tVc7 n°DWiem. kazdemu pracownikowi fi- 
hv m m-U ' umysłowemu z natury rze
wadzićUl ZacleŹeĆ na tem> abV wPro'
najwiekd° SeJmu ludżi, którzy dają 
z0ftiien- 9Warancję należytego zro- 
lepUj Potrzeb pracowniczych i naj-
wej il’ naJintel>gentniej, w ramach no- 
klaSlr nstytucji, będą bronić interesów 

^Pracującej.
,słotniJ:eŹ k,aźdy- świadomy swych naj 

^ejszych interesów, niezagazowa-ny interesów, niezagr
rzćdnik eT1.Jpartyjnym robotnik i u- 
WrześniaPj  spewnością w dniu 8 
swój oj* urny wyborczej i odda 
którzy d • na ^ c h  dwu kandydatów, 
"e9o u r^ - naiw*^cej gwarancji rozum 
^e2ent0,ZClV̂ e^? ‘ inteligentnego re

ty oifp 9nia lnteresów świata pracy.
.“ ^ łochow skim , na liś-

h, k t ó r z  S e i m u > widzimy ta-
i ; naj l epsze gwarancjenależvtpi 7  najlepsze gwara 

teresów [ naJwlaściwszej obrony klasy Pracującej.

W  OBLICZU WYBORÓW.
To dwaj czołowi kandydaci: mini

ster Paciorkowski i dyr. Kobyłecki.
Pierwszy — to minister pracy i o- 

pieki społecznej, rodem z Częstocho
wy, piattujący przez wiele lat godność 
Wojewody Kieleckiego, a więć znający 
dobrze miejscowe potrzeby i stosunki. 
Któż lepiej od niego obznajmiony być 
może z interesami i bolączkami rzesz 
pracujących? Kto lepiej od niego refe 
rować i bronić potrafi słusznych postu 
latów pracowniczych? Kto posiada 
większy autorytet w sprawach ustaw o
dawstwa pracy? Któż wreszcie posia 
da większy zasięg wpływów dla dobra 
świata pracy? — Takiego nie znamy, 
a zwłaszcza nie widzimy takiego m ię

dzy innymi kandydatami z miejscowe
go okręgu.

A dyr. Kobyłecki? — Patrjota i 
demokrata od najmłodszych lat. CJ- 
mysł szeroki i skromny, Odbywa kam- 
panję w Legjonach. Dzięki niezmor
dowanej pracy, dzięki inteligencji swe 
go umysłu wybija się na stanowisko 
dyrektora K. K. O. i po kilku latach 
stawia tę instytucję na czele placówek 
finansowych Częstochowy. Znany dzia
łacz społeczny. Niema bodajże prac 
społecznych w Częstochowie, w któ 
rych dyr. Kobyłecki nie wziąłby udzia
łu To też nic dziwnego, że cieszy 
się pełnem zaufaniem i że obok In
nych stanowisk społecznych piastuje

godność prezesa organizacji najlicznie 
szej i najbardziej zasłużonej — F ed e 
racji — P. Z. O. O. Pozatem do osta t
niego czasu piastował godność preze
sa największego chóru robotniczego 
„Pochodnia”.

Dla świata pracy odpowiedniejszych 
kandydatów, niż czołowi, nie widzimy.

Wesprzyjmy więc ich jaknajliczniej 
naszemi głosami — dajmy im wyczuć, 
że stoi za nimi potężne ramię świata 
pracy—a nie zawiedziemy się na nich.

W obliczu wyborów, w przededniu 
rozstrzygnięcia najistotniejszych spraw 
pracowniczych — ciosem we własne 
szeregi byłoby dla świata pracy nie 
wzięcie udziału w wyborach.

Straszliwe fatum zawisło nad rodziną królewską

Naród Belgów okrył; żałobą po stracie ukochanej królowej

in-

BRUKSELA. Cały świat wstrząśnięty 
jest do głębi nieszczęściem, jakie dot- 

•- - hc.icrską Bcigję. W *t.oiiay kra 
ju na każdym kroku widać żałobę.

Przed zamkiem królewskim nie koń
czące się kolejki Belgów dążą do księgi 
kondolencyjnej, aby masowo złożyć ow
dowiałemu w tak strasznych okolicznoś 
ciach królowi swój żal i słowa pocie
chy.

Przebieg katastrofy, której ofiarą pa 
dła królowa Astrid, podaliśmy już w o- 
gólnych zarysach. Dziś uzupełniamy 
sprawozdanie.

Jedna sekunda.
Według zeznań szofera przebieg ka

tastrofy był następujący:
Na chwilę przed katastrofą królowa, 

siedząca wraz z prowadzącym auto kró 
lem, rozwinęła mapę okolicy i gdy w 
pewnym momencie król rzucił okiem na 
mapę, ta chwila nieuwagi wystarczyła, 
że samochód zjechał na bok i z szyb
kością 50 kilometrów na godzinę wpadł 
na wystający o 20 centymetrów nad 
szosę krawężnik, a następnie na drzewo.

Zeznania szofera zyskują na prawdzi 
wości dzięki informacjom urzędnika po 
licji, który przydzielony do ochrony pa 
ry królewskiej, jechał innym samocho
dem królewskim Packardem. Potwierdza 
on, że samochód wpadł na krawężnik w 
chwili, gdy król był zlekka pochylony 
w stronę królowej i patrzył na mapę. 
Król natychmiast usiłował wyprostować 
maszynę, auto jednak znajdując się na 
błotnistej części drogi, poślizgnęło się 
i nie tracąc szybkości zjechało w stro 
nę jeziora około 10 mtr.

Całym ciężarem i pędem samochód 
uderzył o gruszę. Królowa siłą uderze
nia została wyrzucona z auta i trafiła 
głową w drzewo. Król wyrzucony został 
z auta jeszcze dalej, niż królowa. Samo 
chód toczył się dalej w stronę jeziora i 
wjechał do płytkiej zresztą w tem miej

scu wody, zatrzymując się zahamowany 
przez gęste szuwary i muł dna jeziora.

Ratunek.
Na miejsce katastrofy przybyli naj

pierw ludzie, przydzieleni do ochrony 
króla, a wkrótce potem turyści, jadący 
samochodem z Kuessnacht. Rzucono się 
na ratunek.

Wkrótce udało się doprowadzić do 
przytomności króla Leopolda. Jeden z 
turystów zapytał go o nazwisko; król 
odpowiedział „Rethy”, bawił bowiem w 
Szwajcarji incognito pod ifazwiskiem 
hr. Rethy. Urzędnik policji nie zdradził 
incognita króla. Król pokrwawiony na 
twarzy i ledwie przytomny wskutek ka
tastrofy zapytał o małżonkę. Leżała opo 
dal ze strasznie poranioną twarzą.

Rozpacz króla.
Wśród rozpaczliwych spazmów król 

kilkakrotnie zawołał na nią po Imieniu, 
następnie wziął ją na ręce i ucałował, 
nie przestając szlochać. Żyła jeszcze, 
jednakże nie odzyskała już przytomnoś
ci i na rękach swego królewskiego mai 
żonka wyzionęła ducha.

Na miejsce katastrofy poczęło przy
bywać z pobliskiego Kuessnacht coraz 
więcej ludzi. Jeden z przybyszów poznał 
w zabitej królową Belgji.

Z klubu alpinistów w Lucernie nade 
szła wiadomość, potwierdzająca ten do
mysł, że pod nazwiskiem Cornte de Re 
thy ukrywają się królestwo belgijscy. 
Gdy na miejsce przybyli z Kuessnacht 
przedstawiciele policji i lekarz, król po
grążony w rozpaczy, nie był zdolny do 
żadnej odpowiedzi.

Sprowadzono natychmiast księdza, 
który zmarłej Irólowej udzielił Ostat
niego Namaszczenia. Z Kuessnacht spro 
wadzono natychmiast trumnę, w której 
złożono królową Astrid i przewieziono 
do willi Haslihorn.

Rannego króla po udzieleniu mu

pierwszej pomocy na miejscu przewie
ziono do kliniki w Lucernie.

Samochód zdołano wydobyć z wody 
dopiero pod wieczór. Będzie on zbada
ny przez specjalną komisję. Auto jest 
częściowo strzaskane.

Naród przy królu.
Na pierwszą wiadomość o katastro

fie zebrała się belgijska rada ministrów 
i wydała do narodu odezwę, by ludność 
wytrwała przy boku tak tragicznie przez 
los dotkniętego króla Belgów, który za
ledwie półtora roku temu w niemniej 
tragiczny sposób stracił ojca. Proklama
cję podpisali wszyscy ministrowie.

Jeszcze wczesnym wieczorem złożo
no trumnę ze zwłokami królowej do spe 
cjalnego wagonu, który o godz. 22 odje 
chał do Belgji. Tym samym pociągiem 
odjechał król Leopold.

Śmierć matki to śm ierć dziecka.
Rozpacz jego jest tem większa, że 

zmarła monarchini oczekiwała przyjścia 
na świat potomka. Z Brukseli przybył 
na granicę Luxemburgu pociąg, specjal- 
kny, który przejął zwłoki królowej As
trid.

Wzdłuż toru kolejowego na całej prze 
strzeni od Luxemburga do Brukseli, do 
kąd pociąg żałobny przybył wczoraj o 8 
rano, oraz na wszystkich stacjach kole
jowych gromadziły się niezliczone tłumy 
ludności, przejętej do głębi tragiczną 
śmiercią ukochanej królowej.

Zwłoki królowej złożono w tej samej 
sali, w której spoczywała trumna ze 
zwłokami króla Alberta. Ciało królowej 
zostało zabalsamowane.

BRUKSELA. Uroczysty pogrzeb kró
lowej Astrid odbędzie się we wtorek 
3 września. Królowa będzie pochowana 
w krypcie królewskiej w Laeken pod 
Brukselą.

BRUKSELA. Władze w Kuessnacht 
wystawiły krzyż na miejscu tragicznej 
śmierci królowej Astrid.

Miasto I wieś oddadzą w dniu 8 września swe głosy 
na czołowych kandydatów:

ministra JERZEGO PACIORKOWSKIEGO i prez. WACŁAWA KOBYŁECKIEGO



2 5  L  o  W U" Nr. 200.

Marsz. Piłsudska u stóp urny 
z sercem Marszałka.

W ILNO. P. M arsza łk o w a  P i łsu d sk a  
wraz  z c ó rk a m i  Pp. W a n d ą  i J a d w ig ą  
o puśc iły  Pikieiiszki i od jech a ły  d o  W ar 
szaw y. P. M arsza łkow a p rz e d  w yjaz
d e m  za trzy m a ła  s ię  na  p a r ę  godz in  w 
W iln ie  i wraz  z c ó rk a m i  odw iedz iła  ko- 
ścjół o s t ro b ra m sk i  św. T eresy ,  gdzie  
sp ę d z i ła  d łuższy  czas  na  m o d li tw ie  i 
z łożyła  k w ia ty  u s tó p  u rny  z s e rc e m .

W ARSZAW A. P. M arsza łkow a wraz 
z có rk am i p rzyby ła  do  W arszaw y.

Ks. b iskup Jas ińsk i w zyw a dje- 
cezjan do udziału  w  wyborach.

ŁÓDŹ. —  W p ią te k  o rd y n a r ju sz  dje- 
cez ji  łódzk ie j  ks. b iskup Ja s iń sk i  w ysto  
sow a! do  d u c h o w ie ń s tw a  list p a s te rsk i  
w sp raw ie  wyborów do  Sejm u.

W liście  tym  ks. b iskup  podkreś la  
w ie lką  wagę ak tu  w yborczego  dla p a ń 
s tw a  i zwraca  uw agę na k o n ie c z n o ść  u- 
św iad am ian ia  obyw ate li  co do  w zięcia  
u d z ia łu  w w y b o ra c h .  Każdy winien w 
te j  dz iedz in ie  w ed ług  sw ej n a j lepsze j  
woli zgodn ie  z w ła sn em  su m ie n ie m  
w sp ó łd z ia ła ć  w akcie  wyborczym .

R ó w nocześn ie  — p on iew aż  wybory 
do  S e jm u  w yznaczone  zos ta ły  na d z ie ń  
8 w rześn ia ,  który je s t  n ied z ie lą  —  ks. 
b iskup  Ja s iń sk i  p rosi duchow ieństw o , 
aby  n ab o żeń s tw a  n ied z ie ln e  w tym  dn iu  
o d p ra w io n e  zosta ły  o godz. 9-ej r a n o  
we w szystk ich  k o śc io łach  na  te r e n ie  
d jecez j i ,  a to  ce le m  um ożliw ien ia  w ie r
n ym  w zięc ia  udz ia łu  w akcie  w yborczym . 
T am  zaś, gd z ie  p rzypada ją  na ten  d z ień  
odpusty ,  ks. b iskup  z a rząd za ,  aby n a 
b o żeń s tw a  „pro  p o p u lo ” odp raw iono  w 
n a s tę p n ą  n iedz ie lę .

Niebywała panama prasowo-po- 
lifyczna w  Sztokholm ie.

SZTOKHOLM . — O lb rzy m ie  z a c ie 
kaw ien ie  w zbudziła  a fe ra  r e d a k to ra  
w ie lk iego  d z ienn ika  „Svenske  T o g b lad ”. 
B. n a ć z .  re d a k to r  tego  p ism a  dr. Key 
p rzy zn a ł  się p rz e d  są d e m , że w sp ó ln ie  
z dw om a re d a k to ra m i po li tycznem i do 
k ona ł  w r. 1932 w łam an ia  do kasy Tor- 
s te n a  K reugera ,  b ra ta  s łynnego  o sz u s ta  
Ivara. W ten  sposób  w szed ł w p o s ia d a 
n ie  większej ilości akcyj.

Z azn aczy ć  wypada, że T o rs ten  Kreu- 
g e r  zw raca ł  s ię  sw ego c z a su  z te rn  o- 
s k a rż e n ie m  p rzec iw ko  dr. Key do p ro 
k u ra to ra ,  a le  pon iew aż  był on  w ó w czas  
sa m  skazany  za  o szu s tw o , o ska rżen iu  
jego n ie  u w ie rzono .

Afera  za tacza  skan d a l iczn e  kręgi, po 
n iew aż  red . Key s p rz e d a ł  w iększość  nie 
p raw nie  nab y ty ch  akcyj m inistrow i s p ra  
w ied liw ośc i  Tryggerowi. M in is te r  o d d a ł  
akc je  te  sw em u  synowi, który n ieb aw em  
u s u n ą ł  ze  s tanow iska  n acze lnego  red ak 
to ra  dr. Key‘a.

Z asądzen ie  przyw ódców
chłopskich w e Franc}!.

PARYŻ. S ą d  ap e la c y jn y  w y d a ł  w c z o 
raj w yrok  w ro zp raw ie  p rzec iw  p r z y 
w ódcy  f ron tu  c h ło p sk ie g o  D o rg e re so w i,  
k tó ry  zosta ł  s k a z a n y  p rzez  sąd  k a rn y  
n a  8 m ie s ię c y  w ię z ie n ia  i 1000 f ra n 
ków  grzywny.

S ą d  a p e la c y jn y  zm nie jszy ł  w ym iar  
ka ry  d o  6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia  z z a w ie 
s z e n ie m  je g o  w y k o n a n ia .

S ek re ta rzo w i D o rg e re s a  L efeb row i,  
k tó ry  sk a z a n y  zos ta ł  n a  6 m ie s ięcy  
w ięz ien ia ,  rów n ież  z m n ie j s z o n o  k a rę  
d o  2 m ies ięcy  z z a w ie sz e n iem .

Inni cz łonkow ie  f ro n tu  c h ło p s k ie g o  
zostali  uw o ln ien i .

■ la ^ s s iB B ia
l i  Kino „E D E N " mu | |

N a o t w a r c i e  sez o n u  
dajemy pierwszy wielki fenomenalny 
film Wytwórni 
Warner Bros - 

8 F irs t National
Porywająca 
i wysoce e-

1 1  ”  ■ ■  ■*“ *■■ mocjojiują-

1
HS First National ® J

1 Pacyfiku

Zatarg włosko - abisyński.
Lew brytyjsKi ostrzy pazury, — Przygotowania  

wojenne Włoch i Abisynji?
RZYM. W zw iązku  z onegda jszą  r a 

dą m in is trów  ogłoszony  zo s ta ł  drugi ko
m u n ik a t  oficjalny, k tóry  m . in. głosi:

„W szystk ie  d o ty c h c z a so w e  próby, 
k tó re  podejm ow ały  W łochy  c e le m  pene  
tac j i  pokojow ej, bądź  też  rea l izo w an ia  
koncesyj g o spodarczych ,  zaw iodły  w sk u 
te k  n iez ro zu m ien ia  oraz  dzikiego b a r 
b arzyństw a  Abisyńczyków. Jedynym  sp o 
so b e m  rozw iązania  p rob lem u  abisyńskie- 
go je s t  okupac ja  w ojskow a i kontrola  
po lityczna tego  kraju.

LONDYN. Angielska f lo ta  ś ró d z iem  
n om orska  w ypłynęła  wczoraj z Malty. 
W ciągu w rześn ia  ang ie lsk ie  o k rę ty  w o 
jen n e  krążyć b ęd ą  w pobliżu  w ejścia  
do  kana łu  S uesk iego  oraz  w pobliżu 
Haify, gdzie  kończy s ię  wielki ru rociąg  
naftowy, idący z Iraku.

ADEN. Krążownik brytyjski „Colom 
bo" zaw inął wczora j do portu B e rb e ra ,  
k tóry  je s t  g łó w n em  m ia s te m  w brytyj- 
sk iem  Som ali.  K rążownik pozos tan ie  w 
porc ie ,  ce lem  o b se rw o w an ia  da lszego  
rozw oju  wypadków.

ADDIS ABEBA. R ząd  wydal po lece  
n ie ,  aby wszyscy m ężczyźni, n iep o s iad a  
jący s ta łe g o  za jęc ia  zos ta l i  pow ołani do  
służby  wojskowej, lub  do  służby  p o m o c
niczej w Czerwonym  Krzyżu. Addis Abe 
ba p rzeds taw ia  w idok ob o zu  w ojennego . 
N iem al wszyscy cu d zoz iem cy  p rzy g o to 
wują s ię  do wyjazdu. U licam i m ias ta  
p rze jeżdża ją  t ran sp o r ty  wojsk i am unic ji  
w k ie runku  dw orca  kole jow ego. P o s te 
runki policyjne zos ta ły  w zm ocnione . Z a 
pasy żywności w zw iązku z przewidywa 
n e m  n ap rę ż e n iem  linji ko le jow ej są z 
pośp iech em  g rom adzone .  Bank Abisynji 
w ydał z a rząd zen ie  z w ro tu  udzielonych 
pożyczek w c iągu dni 15. O czek iw ane  
je s t  o g ło szen ie  m o ra to r ju m .

ADDIS ABEBA. O głoszono  tu  urzę  
dow o o n ap a d z ie  koczow niczego  plemie 
nia  Issaas  z S om ali  f rancusk iego  na A- 
bisynję . Aby un iknąć  s ta rc ia  Abisyń-
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ca epopea o walce człowieka z groź 
nemi potworami oceanów i o miłości 

prowadzącej do zbrodni.
W rolach głównych: E dw ard  G. 

R o b in so n ,  R ichard  A rlen  
i Zita Johann

czycy poczęli s ię  c o fać  w g łąb  kraju. 
Koczownicy zaczęli  w ów czas  zagarn iać  
s ta d a  bydła . W yw iązała  s ię  wówczas 
bitwa. N apastn icy  uciekli ,  pozo s taw ia 
jąc poległych.

O S L O . N a k o n fe ren c j i  m in is trów  
c z te r e c h  pańs tw  pó łnocnych , m in is t ro 
wie sp raw  zag ran icznych  Danji, F in landji,  
S zw ec ji  i N orw cgji  om aw iali  o b sze rn ie  
sp raw ę  za ta rgu  w łosko  abisyńsk iego . Mi
n is t ro w ie  dosz li  do zgo d n eg o  p rz e k o n a 
nia, iż za ta rg  ten  w inien być t r a k to w a 
ny w ca łkow ite j  zgodnośc i  z p o s ta n o 
wieniami p ak tu  Ligi Narodów. M inistro  
wie państw  p ó łn o cn y ch  dołożą w sz e l
k ich  w ysiłków ce lem  poszanow an ia  z a 
sad  prawnych, b ę d ą c y c h  podstaw ą  Ligi 
N arodów .

LONDYN. W e w torek  na p o k ład z ie  
t ran sp o r to w ca  „N au ra l ia"  odp łyną  z 
S o u th a m p to n u  silne  oddz ia ły  w ojskow e 
ce lem  w zm ocnien ia  obrony przec iw lo tn l 
cze j na Malcie. P a ro w iec  „B elle rophon t"  
je s t  za ję ty  w porc ie  w P o r tsm o u th  gor 
liwie przy z a b ie ra n iu  a rm a t  i innych 
m ate r ja łów  ce lem  w zm ocn ien ia  ochrony  
przec iw lo tn icze j  na Malcie.

U rlopow anych żołnierzy  i o ficerów  
lo tn isk  G o sp o r t  i L eeon  S o len t  odw oła
no i w strzym ano  w szystk ie  urlopy.

O kręty  lo tn iskow e  „F u r io u s"  i „Cou- 
rageuos"  zabra ły  op rócz  no rm a ln eg o  ł a 
dunku sam olo tów  (33  i 48 m aszyn) j e 
szcze  także wielką l iczbę  da lszych  s a 
m olotów.

RZYM. W odpow iedz i  na w ysłanie  
angie lsk ich  okrę tów  wojennych do Kana 
łu  Suesk iego  sk o n c e n tro w a ł  Mussolini 
znaczne  siły m orsk ie  i lo tn icze  na m o 
rzu  S ró d z iem n em . O d dz ia ły  te  z n a jd u 
ją s ię  w pogotow iu  w ojennem .

LONDYN. W ar tyku le  w „N ew s C h ro 
n ic ie"  w ypow iada s ię  V ernon B a r t le t t  
za bezw arunkow ą ob roną  pak tu  Ligi Na
rodów , n a w e t  na w ypadek , gdyby m u  
s ia ło  p rzy jść  do  zb io row ej wojny prze-

K i e r o w n i c t w o  Koedukacyjnej Prywatnej

Szkoły Powszechnej Komitetu Rodzicielskiego
przy Gitnn. Państw, im. J. Słowackiego

z a w i a d a m i a ,  że w pisy  do  w szystk ich  k las  (z p o w o d u  kilku  w o lnych  m ie jsc  
w ty m  ro k u  w y ją tk o w o  i do  VI o d d z ia łu )  p rz y jm u je  s ię  w k a n c e la r j i  
Szkoły, A le ja  Kościuszki 8, co d z ie n n ie  od  godz. 10 —  12 i 17 —  18 

z w y ją tk ie m  n ied z ie l  i św ią t.

Związek rabinów wzywa żydów
do masowego udziału w wyborach.

WARSZAWA. Zw iązek  rab inów  R z e 
czypospolite j  ogłosił  n a s tę p u ją c ą  o d e 
zwę:

J a k  w am  w iadom o  w yznaczono w 
P o lsc e  na n ied z ie lę  8 w rześn ia  br. wy
bory  do  Sejm u, zaś 15 w rześn ia  —  do 
S en a tu ,  na podstaw ie  nowej konsty tuc ji
1 o rdynacji  wyborczej Rzplitej Polsk ie j .

Artykuł 1 p. 1 us taw y konstytucyjnej 
głosi, że P ań s tw o  Polsk ie  je s t  w spólnem  
d o b re m  wszystkich  obywateli.  Art. 7 p.
2 ustawy konsty tucy jne j  s tw ie rd za  m. 
in., że  przyna leżność  do  jakiegokolw iek 
w yznania  n ie  m o że  być pow odem  ograni 
czen ia  upraw nień  obyw atelskich .

My, żydzi, od  w ielu  pokoleń  i s tu le 
ci wierni obyw ate le  polscy, obow iązani

je s te śm y  uczynić  użytek z naszych  praw 
i wybierać  do  c ia ł  u s taw odaw czych  u c z 
ciwych i zdolnych  ludzi.  J e s t  naszym  o- 
bow iązk iem  czynić  to  godn ie  z n a k a z a 
mi naszej tory, aby sp e łn ić  s łow a  p ro 
roka: „1 szuka jc ie  pokoju  m ias ta ,  do 
k tóregom  was p rzeprow adził ,  a m ódlc ie  
s ię  za n ie  do  P ana ,  bo w jego pokoju 
b ęd z ie  i w am  pokój*. ( J e re m ia sz ,  2 9 ,7 ) .

D latego też  wzywamy w szystk ich  u- 
praw nionych  do g łosow ania  żydów —aby 
we w spom nianych  d n ia c h  wyzyskali swe 
praw a w yborcze, co  z pom ocą  Boską 
przyczyni s ię  do  pom yślności ogółu lzra 
ela w P o lsc e  i d la  ca łeg o  Państw a .  Tak 
n iecha j s ta n ie  s ię  wola  Boża!

Tygrys |

fi iiIi

Węgiel polski do Włoch.
Czy tylko zapłacą?

Nad program: N a j n o w s z e  a k t u a l 
n o ś c i  F o x a  i  P a t a  o r a z  „ F i g u r k i  

 z  p o r c e l a n y 11 doskonała groteska.

LONDYN. N aczelny organ  City lon
dyńskiej F inanc ia l  T im e s ” donosi,  że 
jakkolwiek wysyłka węgla z Fółudn iow ej 
Walji do W łoch  n ieom al u s t a ł a —walijskie 
tow arzystw a  ok rę to w e  s ta le  o trzym ują 
zam ów ien ia  na to n aż  dla p rzew ozu  w ę 
gla n iem ieck iego  z R o te rd a m u  do z a 
cho d n ich  portów włoskich.

Również z Polsk i nap ływ ać  m ają  z a 
pytania, co do kosztów  przew ozu. Ogó
łe m  z Po lsk i  do  N iem iec  wpłynąć miały 
zapo trzebow an ia  na 50  s ta tków .

Długi W łoch  w obec  tow arzystw  w a
l ijsk ich  z ty tu łu  zap ła ty  dos taw y  węgla

w ynoszą w chwili o b ecn e j  lV ł  milj. fu n 
tów. Nie w ydaje  się , aby wysyłka węgla 
p od ję ta  zo s ta ła  na w iększą skalę , o ile 
walijskie  tow arzystw a  węglowe nie  otrzy 
m ają  od odb io rców  w łoskich  gwarancji 
zap ła ty .

Włosi s tan o w czo  o b s ta ją  przy zasa  
d z ie  zap ła ty  drogą  izby roz rachunkow ej 
(n a  p o ds taw ie  zaw arte j  p rzed  pa ru  m ie 
s iącam i ogólnej um ow y brytyjsko-wło- 
sk ie j) ,  n a to m ia s t  angie lscy  producenc i  
w ęgla bezw ględn ie  żąda ją  zaw ieran ia  
tranzakcy j gotów kow ych.

ciw W łochom . B a r t le t t  przyznaje, ż{ 
sankcje  mogą o z n a c z ać  wojnę, u^,ai a 
jednak  za  wątpi we w najwyższym stop
niu, czyby n a w e t  M ussolin i mógł wal
czyć ze zw iązk iem , do którego należ, 
Anglja, F ran c ja  i in n e  jęszcze  państwa

Powrót wiosny.
W E JH E R O W O . W  ogrodach pod 

W e jh e ro w e m  zakw itły  poraź  drugi w 
b ie ż ą c y m  ro k u  c z e re śn ie .  Również po 
raz d rug i  zakw itły  m a l in y  a w lasach 
jeżyny . P o m y ś ln e j  w eg e tac j i  roślin 
sp rzy ja  d łu g o  t rw a ją c a  w roku bieżą- 
c y m  s ło n e c z n a  p o g o d a .

Nieudany napad bandycki.
KATOWICE. W g m a c h u  Syndykatu 

po lsk ich  h u t  ż e lazn y ch  do  pokoju ka
s je ra ,  A lfonsa  Kajdy, w ta rg n ą ł  uzbrojo
ny  w rew o lw er  b . g o n ie c  Alfred Zając, 
k tó ry  g rożąc  k a s je ro w i  śm ierc ią  zażą- 
da ł  w y d an ia  p ien ięd zy .  Kiedy Kajda 
o dm ów ił ,  n a p a s tn ik  u s i łow a ł wystrzelić, 
lecz rew o lw er  n ie  wypalił .  Z tej krót 
kie j okazji  sk o rz y s ta ł  k a s je r  i dzwon
k ie m  a la rm o w y m  po s taw ił  na nogi ca
ły p e rso n e l  S y n d y k a tu .

N a p a s tn ik a  o b e z w ła d n io n o  i odda
no  w r ę c e  polic ji .  W krytycznym mo
m e n c ie  w k a s ie  z n a jd o w a ło  się kilka
s e t  ty s ięcy  z ło tych ,  k tó reby  padły łu
p e m  b an d y ty ,  g d y b y  się napad po
wiódł.

Tragiczny wypadek.
ŁÓDŹ. N a p o d w ó rz u  domu przy 

ul. K ą tn e j  g ru p a  c h ło p có w  zabawiała 
s ię  g rą  w p iłkę  n o żn ą .  W tym sa
m y m  czas ie  lo k a to rk a  t e g o  domu Wa- 
w rzyn iakow a wiozła  w wózku 3-mie- 
sięcznegv5'-synka. W pew nym  momen
cie  s i ln ie  k o p n ię ta  p iłka foodbalowa 
w p ad ła  n a  g łó w k ę  d z iecka , powodując 
p ę k n ię c ie  czaszki i w kró tce  śmierć nie
m ow lęc ia .

Morderczy zamach obłąkanego.
PSZCZYNA. C ie rp iący  na zaburze

nia  u m y słu  58 le tn i  J ó z e f  Kolonko z 
Lędzin  ciął k i lk a k ro tn ie  brzytwą w 
sk ro ń  p o g rą ż o n ą  w e ś n ie  swoją żoną, 
a n a s tę p n ie  p o d e rż n ą ł  sobie gardło, 
R an n y ch  o p a trzy ł  lekarz .

Furjatka poraniła okropnie 
dzieci siostry.

LW Ó W . W m ieszk an iu  dozorcy 
d ru g ie g o  D o m u  T ech n ik ó w  rozegra,a 
s ię  w s t rz ą sa ją c a  t r a g e d ja .  Dozorcą fj-' 
go g m a c h u  je s t  od  kilku lat Rudolf B™ 
m a ją c y  żo n ę  i dw o je  m a łych  dziec'- 
O d  kilku  ty g o d n i  m ie sz k a ła  u Bok°w 
szw ag ie rka ,  s io s t ra  B okow ej,  21 '
H e len a  D o m a d z ie rsk a ,  k tó ra  w czer ■ 
cu  ub. r. w p rzy s tęp ie  szału poderzn 
ła gard ło  s w e m u  kilkumiesięcznem
d z ie c k u .  . .

D o m a d z ie rsk s ,  po  wyjściu z za 
d u  dla  o b łą k a n y c h ,  zamieszkała u s 
s try . W czoraj D o m a d z ie rsk a ,  P°z. ° ^  
w io n ą  w m ie sz k a n iu  w raz  z dzie 
B oków , d o s ta ła  a ta k u  sza łu  i r°*e ,g 
szy  5 le tn ie g o  B o g u s ław a ,  pokale 
go  o k ru tn ie  n o ż e m  kuchennym , 
s tę p n ie  o b la ła  l izo lem  tw arz  2-letn 
Z b ign iew a . ,.jw6

P o g o to w ie  odw ipz ło  nieszczę 
dzieci d o  szp ita la  Św. Zofji- D° ■ 
d z ie r sk ą  zab ra ła  polic ja . Stan 
je s t  b. ciężki.

Sensacyjne niepowodzenie 
pożyczki amerykańskiej-

W A SZY N G TO N . Po raz pierwszy 
historji S ta n ó w  Zjednoczonych e |0. 
obligacyj państw ow ych, ostatnio l ^
historji S ta n ó w  Zjednoczonych  
obligacyj państw ow ych, ostatnio j 
ż o n a  do subskrypcji, n ie  została P
ta  w te rm in ie .  joiaró^

Idzie  tu  o 100 miljonów doi ^  
obligacyj 4 - le tn ich ,oprocentow a y ch 
1 i p ó ł  p ro c e n t ,  a w yem itow any^ 
p rzez  F e d e ra ln e  Towarzystwo P ^  
ne . S u b sk ry p c ja  w yniosła  zale 
m iljonów  dolarów .



Nr. 200. . S Ł O W O 3.

K R O N I K A .
KALENDARZYK

N i e d z i e l a  1 w r z e ś n i a  Idz iego  Op. 
p o n i e d z i a ł e k  2 w r z e ś n i a  S te fa n a  Kr. 
chód *16(5ca o g. 4,58. Zachód  o *. 18,24.

Mocne dyiary apteK.
W nocy z so b o ty  n a  n ie d z ie lę :  I A le 

ja, W ieluń sk a .

I n s p e k c ja  robót publicznych w 
Częstochowie, w  dniu wczorajszym  
do Częstochowy przybył naczelny  d y 
rektor Funduszu Pracy b. minister Do  
lanowski w towarzystwie naczelnika  
w y d z i a ł u  organizacji rynków pracy inż. 
Kamińskiego i dyrektora w o jew ó d zk ie 
go biura Funduszu Pracy p. P iwowoń-  
skiego.

Przedstawiciele Funduszu Pracy o d 
byli dłuższą konferencję z prezyden
tem miasta M ackiew iczem  w sprawie  
zatrudniania bezrobotnych, a n a s tę p 
nie udali sie na inspekcje najważniej
szych robót Publicznych I zwiedzili bu 
dowe now ego gm achu  Starostwa prz,y 
ul. Sobieskiego, m ostu  na rzece Stra- 
domka i szosy  klinkierowej łączącej  
Częstochowę z Z agłęb iem  Dąbrow-  
skiem, robót d rogow ych  na ulicy War 
szawskiej oraz folwark Mirów, który w 
najbliższej przyszłości, po w yelim iow a-  
niu zeń ośrodka rolniczego, przezna
czony zostanie na ce le  w ojskow e.

Zwiedzanie robót przeciągnęło  sie  
do godz. 9-ej w iecz.

Ubezpieczalnie społeczne udzie
lać będą pomocy inwalidom. M ini
ster opieki społecznej Jerzy Pacior- 
kowski ustalił warunki korzystania z 
pomocy lekarskiej w ubezpieczaln iach  
społecznych przez inwalidów w o je n 
nych, leczonych na koszt skarbu pań
stwa. Ubezpieczalnie sp o łeczn e  będą  
udzielały p om ocy  inwalidom  bez p o 
bierania jakichkolwiek dopłat za pora
dy i lekarstwa. W ydaw ane im bedą  
również protezy nie wyłączając złotych  
protez ząbów.

Nadzwyczajne posiedzenie Fede
racji P.Z 0.0. W niedzie le ,  dnia 1 
września o godz. 16 w gm achu ratusza, 
sala Ms 8, odbędzie  s ie  nadzwyczajne  
posiedzenie zw iązków  sfed erow an ycb  
w pełnych sk ładach  osob ow ych .

Na p o s i e d z e n i u  tern  o b e c n y  b ę d z ie  
minister o p ie k i  społecznej, p. Jerzy  
Paciorkowski.

Obywatelski czyn.
uczucia patrjotyczne tkwię i to  

dość silnie nie tylko wśród inteligencji,  
a e także wśród naszych robotników, 
niechaj posłuży fakt, ze robotnicy huty 
.Częstochowa” w Rakowie, dla u czcze 
nia 25 lecia pracy sw ego dyrektora p. 

omasza Szwejkowskiego, zebrali poś- 
f d siebie sum ę 430 zł. i, rozumiejąc  
oniosłość potrzeb naszego Państwa, 

wpfocili tę sum ę w dniu 30  bm do 
miejscowego Obwodu Ligi Morskiej i Ko 
onjalnej, przeznaczając ją na Fundusz  
Obrony Morskiej.

,̂ en szlachetny gest ze  strony nasze  
8° ludu robotniczego winien być prze- 
s rogą dla naszych wrogów, a równo- 
j, nie powinien dodać otuchy i wiary 

małodusznych. 
w Wyjątkowy okręg wyborczy. — 
 ̂ obecnych wyborach do S ejm u  o- 
39 częstochow ski pod p ew n ym  w zglę  

Wysunął sie na pierwsze m iejsce  
całym kraju, w ystaw iając  rekordo- 

3 liczbę kandydatów.
itia nn  ̂ ° ^ rQ9 ‘ zadow olniły  śie  cztere- 
^ndyd'QC'01^13’ najwyżej za ś  szec iu
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Najczulszy  kochanek!
Na jwi ęk szy  z b r o d n i a r z !  w

w  ^ S ł o w n y c h :  t y t a n  e k r a n ó w

I  K 0RTNER, p ię k n a  AD- ®

%  —  E AMES 1 NILS ASTHER ®

^  niw Erogram! N a jn o w s z y  T y g o d -  @  
$  Be , a r a i n o t l n t u  ( p o b y t  m i n i s t r a

%  * a Kra p j T linie) o r a z  T y s ° d n ik
* A k tu a ln o ś c i  k r a jo w e  f i | |

W rolach

mm
' jGst

Kierownictw© 6-cio ki. koedukacyjnej 
SZKOŁY POWSZECHNEJ

Zofji Wigurskiej - Folfaslńsklej
ul. StasziCcl 10, tel. 16-12, zawiadamia, że zapisy dzieci do 
wszystkich 6-ciu od. oraz PRZEDSZKOLA przyjmuje codziennie 

kancelarja szkoły od 10— 13 i od 4— 6-ej.

Istniejące od 3-ch lat

Kursy Gimnazjalne T. N.S. W.
prow adzone  przez Zarząd Koła „Tow. Naucz. Szkół Średn i W yższych"  
przyjmują zapisy  kandydatów (ek). P ow yższe  Kursy jedyne w C zęsto
ch ow ie  posiadające zatw ierdzenie  Kuratorjum 0 , S  K. przygotowują z za 
kresu 6 —  8-m iu klas gimn. (matura). Otwarte zostaną również klasy  
1, Ii i lii g im nazjum  n ow eg o  typu. A bsolw enci zdają eg za m in y  końcow e  
przed Państw . Komisją Egzamin, w Częstochowie. Nauka w godzinach  

w ieczornych . Opłata niska. Kancelarja czynna od godz. 18— 19. 
A leja  W olności 17 II p. (Szkoła Przemysłowo - Rzemieślnicza).

i

Nowe mieszkania dla bezdom
nych. Szybko  rosną zastępy b ez d o m 
nej b iedoty , d osłow nie  rozsadzając  
zbyt c iasne  ściany budynków na Stra- 
dom iu . Zam ieszkuje tam też około  
600  w ysadzonych  z siodła rodzin. D o 
szło do tego , że kilkadziesiąt rodzin, 
w braku w o ln eg o  kącika m ieszka i no
cuje w korytarzach.

W obliczu takiej sytuacji Zarząd 
Miejski postanow ił przystąpić do bu d o
wy nowych m ieszkań. W dniu 
wczorajszym  sprawą tą zajęło s ię  kole  
gjum Zarządu M iejsk iego  i na w n io 
sek  prezydenta Mackiewicza jed n o g ło ś
n ie  zatwierdziło w ydatek 3 tyś iećy  z ło 
tych na b u d ow ę 27 m ieszkań dla b ez
dom nych.

Nowe znaczki pocztowe Mini
sterstw o  Poczt, i Telegrafów wydaje no 
wą serję znaczków pocztowych, która 
składać s ię  będzie 2  11 znaczków o 
wartości 5, 10, 15, 20, 25, 30, 45, 50, 
55 groszy oraz 1 i 3  zł. Znaczki nowej 
serji są n ieco  większe od będących  
dotychczas w obiegu.

P oszczególne  znaczki ukazywać s i ę  
będą kolejno, cała serja Znajdzie s ię  w 
obiegu z końcem lutego 1936 r. O b e c 
nie w ob iegu  znajduje s ię  tylko 15 g r o  
szow y znaczek  nowej serji, przedsta
wiający statek „ Piłsudski", a około p o 
łow y września ukaże s ię  3 z łotowy zna
czek  z podobizną P. Prezydenta Rzeczy  
pospolitej.

Nowa serja znaczków pocztow ych  
nosi charakter propagandowo-turystycz- 
ny. Z am ieszczone są na nich m. in. 
widoki przedstawiające katedrę w Wil
nie, B e lw eder  w Warszawie, Sukiennice  
w Krakowie, oraz zamek w Drohoby
czu.

Sprawa rent niemieckich. Poda
je s ię  do w iadom ości, że wszystkie o- 
soby, którym niem ieckie  instytucje u- 
bezpieczeń  spo łecznych  przyznały rentę, 
które renty tej nie otrzymały spowodu  
pobytu poza granicami Niemiec, a na 
rzecz  których n iem ieckie  instytucje d o 
tąd nie podjęły je szcze  na podstawie u- 
mowy polsko - niemieckiej wypłaty ren
ty (bądź też  renty tej nie odstąpiły in
stytucji polskiej), winny bezzw łocznie  
zwrócić s ię  o wznowienie  wypłaty renty  
do właściwej instytucji niemieckiej bez
pośrednio lub też za pośrednictwem U- 
bezpieczaln i Krajowej (Poznań, ulica 
Mickiewicza 2).

W podaniach, które mogą być s p o 
rządzone w języku polskim również i w 
wypadku, gdy skierowane będą b ezp o
średnio do instytucyj niemieckich, nale
ży podać dokładny adres rencisty, załą
czając dokumenty rentowe.

Osoby, które nie dokonają zgłoszeń  
w czas ie  do 30 września 1935 r., utracą 
prawo do uzyskania za ległej renty za 
czas w stecz  od 1931 roku. Zgłoszenia  
winny w ięc  nastąpić natychmiast".

W każdym domu będą wywie
szone informacje dla wyborców.
Zarząd Miejski w porozum ieniu  z e  
Starostw em  i kom isarzem  w yborczym  
przedsięw zią ł o d p ow ied n ie  środki c e 
lem  dokładnego  poinform owania wszyst  
kich wyborców, do której komisji obw o  
dow ej każdy z nich zg łosić  s ię  ma w 
dniu 8 września, aby spełnić  swój 
szczytny obow iązek  obyw atelski.

Dozorcy wszystkich d o m ó w  często -  
chowsldkh, których ogólna  liczba s ięg a  
5 tysięcy , otrzym ają do w yw ieszen ia  
w bramach d o m ó w  dokładne instruk
cje dla w yborców  z podaniem  adresów* 
komisji obw odow ej.

W razie zn iknięcia  lub uszkodzenia  
przez kogokolw iek  ob w ieszczen ia  d o 
zorca w in ien  n iezw łocznie  zaw iadom ić  
s w e g o  dz ie ln icow ego i zg łosić  s ię  do  
Zarządu M iejskiego (w ydzia ł ew idencji  
ruchu ludności) c e lem  d odatkow ego  
otrzymania now ych egzem plarzy  in 
strukcji.

Otwarcie wieczornych kursów 
gimnazjalnych T. N. S W. Prószeni  
jesteśm y o zaznaczenie , że  w ieczorne  
kursy dokształcające dla dorosłych pro
wadzone od ó  ch lat przez zarząd koła 
„Tow. Naucz. Szkól Sredn. i Wyższych  
otwarte zostaną w dn. 3 września r. b. 
Na kursach przygotowywać s ię  będzie  
eksternów w zakresie 6 i 8 klas g i
mnazjalnych. W bież. roku szkolnym o- 
twarte zostaną klasy I, II i III g im na
zjalne —  4-letniego gimnazjum now ego  
typu. Abiturjenci powyższych kursów, 
które jedynie w C zęstochow ie  posiada
ją zatwierdzenie Kuratorjum O. S. K., 
składają egzaminy końcow e przed miej
scową Państwową Komisją Egzamina
cyjną.

Zapisy przyjmuje i wszelkich infor- 
macyj udziela kierownictwo kursów, A- 
leja Wolności 17 (II piętro) codziennie  
od godz. 18— 19.

Poszukiwani spadkobiercy po 
jeńcach wojennych. Wydział śledczy  
w C zęstochow ie poszukuje spadkobier
ców po jeńcach wojennych b. armji ro
syjskiej, a mianowicie: 1) Wieczorku Jó  
zefie  szereg. 15 pp., 2) Kosta Józef ie  
st szer. 2[6 brygady artylerji, 3) Anto- 
siku Mateuszu z formacji lotniczej w 
Modlinie (Nowo G ieorgiewsk), 4 )  Szy 
mańskim Kazimierzu szereg. 1 kcmpanji 
(roty) 455 p p . ,  5 )  Trzebińskim S ta n is ła 
wie szereg. 4 komp. (roty) 453 p.p. i 
6) Widziku Janie z 99 p p .  Osoby  
zainteresowane winny się zg łos ić  w tut. 
wydziale śledczym.

Jeszcze o aresztowaniu p ropa
gatora  marszu na Warszawę. Jak
już donosiliśmy, przed kilku dniami z o 
stał aresztowany w Miedźnie jeden z 
najbardziej czynnych miejscowych d z ia 
łaczy Stronnictwa Narodowego 20-letni  
Stanisław Nowicki, który w związku ze  
zbliżającemi się  wyborami do Sejmu ze

wzm ożoną energją organizował nielega - 
ne pochody i w fałszyw em  św ietle  przed 
stawiając ordynację wyborczą do Sejm u  
i Senatu , usiłował w m aw iać w masy  
chłopskie , że  za n ic  w św iec ie  nie po
winny brać udziału w wyborach.

Młodociany zapalen iec  wygłaszał  
podżegające przem ówienia coraz częśc ie j  
powtarzając rewolucyjne hasło marszu na 
Warszawę, wzorem historycznego m a r 
szu Mussoiiniego na Rzym.

Lećz zanim chłopskie  kosy i widły  
ruszyły w e  wskazanym kierunku, dosta ł  
s ię  sam do więzienia. B ęd z ie  on odpo  
wiadać z artykułów 156 (kto publicznie  
nawołuje do n ieposłuszeństw a ustawom  
lub prawnym rozporządzeniom władzy)  
166 (kto  kto nie opuści zbiegow iska  
publicznego pomimo trzykrotnego opar
tego na prawie w ezw ania władzy) 1 
w reszc ie  z art. 173 (kto lży publicznie  
lub wyszydza uznane prawnie wyznanie  
lub związek religijny, jego dogmaty i 
w ierzenia , lub obrzędy, albo znieważa  
przedmioty jego czc i  religijnej lub m iej
sce ,  przeznaczone do wykonywania jego 
obrzędów religijnych)

Z tego  ostatniego artykułu grozi ka
ra do 3 lat. Pozatem  Nowicki ma spra
wy o zadanie uszkodzenia cia ła  i wybi
janie szyb.

Aresztowania wśród kom uni
stów. Przed kilku tygodniami z wyżyn  
czerw onego Kremlu dorocznym zw ycza
jem padł rozkaz do wyznawców haseł  
komunistycznych ca łego  świata, aby w 
dniu 1 września, w którym przypada 
Międzynarodowy Dzień Młodzieży Ko
munistycznej, urządzać w szelkiego ro
dzaju wystąpienia i m anifestować ż y 
wotność i s i łę  h ase ł  komunistycznych. 
Posłuszne  parolom III Międzynarodówki, 
m iejscow e koła kom unistyczne za czę ły  
wykazywać pewną działalność, kolpor
tując odezwy antypaństwowe 1 w yw ie
szając sztandary kom unistyczne, jako 
wymowny znak zbliżającej s ię  jakoby 
godziny przewrotu spo łecznego .

Swiatoburcze sztandary, rzecz n a 
turalna, po kilku minutach znikały z 
drutów i n iesławnie wędrowały do ko- 
misarjatów policji, aby w sw oim  czasie  
spocząć na stole  sędziow skim  w ch a ra 
kterze dowodów rzeczow ych.

W związku z przygotowaniami do 
św ięta  młodzieży komunistycznej wy
dział ś ledczy  aresztował 28 letniego, 
Lejzora Migdałowicza (Jaskrowska 13), 
2 1 -letniego m ieszkańca wsi Komonów  
(gm. Złoty Potok), B o les ław a  Bednarka  
i wreszcie  21-letn iego Alfreda Sokołow 
sk iego  (Olsztyńska 3 8 ).

Sokołowski pomimo m łodego  wieku  
ma już dość  bogatą przesz łość  kom u
nistyczną i był już karany za komunizm.

DOKTÓR MEDYCYNY

L  TARNAWSKI
CHOROBY WEWNĘTRZNE

Gabinet II-ga Aleja 33, tel. 14-04 
Mieszkanie Ostrowy, tel. 11-08

Przyjmuje w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i soboty  od 4-ej do  5 ej pp.

Istn iejące o d  25  lat.
ROCZNE KURSY HANDLOWE, 
P ó łro cz n e  i 3-ch m ie s ię c z n e  

BUCHALTERYJNE
zatw ierdzone przez Ministerstwo  
W.R. i O.P. Nr. 20902/18  pod kier.

R. GERMAN-SZUMACHEROWEJ
Przyjmuje zapisy kan d yd atów  (ek).

K ończącym  w y d a je  s ię  św ia d e c tw a .  
K ancelarja: n i .  D ą b ro w sk ieg o  Nr. 11, 
m ieszk . 5, front, 11-ie p., tel. 22-75.

M e  l-sia  Szkolą Pisania ne Maszynacb.
ODLEWY MASZYNOWE

SUROWE i OBROBIONE  

RUSZTA o g n io -o d p o rn e  
MASZYNY CERAMICZNE 
TŁ0CZARKI (PRASY).

Fabryka Maszyn 1 Odlewnia Żelaza 
inż. K. KANCZEWSKI

OGRODOWA 45. TELEFON 11-95
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Działacze organizacyj robotniczych o wyborach.
CO M Ó W I PREZES ROMUALD JA R M U ŁO W IC Z

O CZOŁOWYCH KANDYDATACH NA POSŁÓW.
Chcąc wszechstronnie i przejrzyście 

om ów ić kandyda tury poselskie z n a 
szego okręgu, zw róciliśm y się do zna
nego i zasłużonego działacza społecz
nego p. Romualda Ja rm u łow icza  z proś 
bą o wyrażenie o p in ji co do poszcze
gó lnych nazwisk kandydatów .

Jak w iadom o prezes Ja rm u łow icz 
p iastuje k ilka  godności społecznych, 
jest zasłużonym w yb itn ie  działaczem 
robotn iczym , prezesem Zawodowego 
Zw iązku Robotniczego (Z. Z. Z ), cz łon 
k iem  spółdzielczej Rady O kręgow ej 
O kręgu częstochowskiego, członkiem  
Rady Nadzorczej spó łdz ie ln i spożyw
ców „Jedność” w Częstochowie i t. d.

D latego op in ję  przezesa Ja rm u ło w i
cza uważamy za bezwzględnie m ia ro 
dajną.

Zapytany przez nas co m yśli o czo
łow ych kandydatach: o m in istrze Je 
rzym  Paciorkowskim  i o prezesie W ac
ław ie  K oby łeck im ,— p. Jarm u łow icz w y 
pow iedzia ł taką op in ję :

—  „W ysun ięcie  kandydatury posel
sk ie j p. m in istra  Paciorkowskiego u- 
ważam za wydarzenie bardzo szczęśli
we d la  naszego okręgu częstochow
skiego. Jest to  kandydatura nadrzędna, 
łącząca w osobie kandydata dw ie oso
bistości w p ływ ow e: posła i m in is tra . 
Czyż może być szczęśliwsze połączenie? 
Korzyści ja k ie  spłyną z tego połącze
nia będą bezwątpienia w ie lk ie  dla o- 
gó łu  wyborców. Znam y pana m in is tra  
d ługo i dobrze i m am y tę pewność, że 
zaufanie jak ie  pokładam y w te j czo ło 
wej kandydaturze nie zawiedzie.

O czyw iście poseł —  m in ister musi 
oprzeć swój stosunek na zaufan ie  ca 
łego ogółu, a wyrazem tego zaufania 
może być ty lko  oddan ie  głosów na 
jego nazwisko w dzień w yborów  przez 
wszystkich wyborców. To jest warunek 
niezbędny i zobowiązujący kandydata".

—  f t  d rug i kandydat?— pytam y
—  Na pracę drugiego kandydata, 

prezesa W acława Kobyłeckiego patrzę 
oddawna mam o nim  jaknajlepsze zda
nie. Zresztą o jego wysokowartościo- 
w ych walorach m ora lnych i społecz
nych świadczy w yn ik  głosowania na 
zgrom adzeniu wyborczem , które posta
w iło  go na drug iem  czołowem m ie j
scu.

N igdy nie staram się przeceniać 
w artości osób nawet na jb liże j m nie 
stojących. Nie będę przeto rozwodził 
się nad zasługam i dyr. Kobyłeckiego. 
W ysokie godności ja k ie m i obdarzyło 
go społeczeństwo m ów ią same przez 
się o dyr. Kobyłeckim , jako  p racow n i
ku  społecznym. Św ietny rozwój K om u
na lne j Kasy Oszczędności, k tó re j dyr. 
Kobyłecki jes t k ie row n ik iem  świadczy 
bardzo pochlebnie o dzielności i zdo l
nościach gospodarczych kandydata.

Ja  mogę ty lk o  podkreślić niezaprze- 
czenie w ie lką  zasługę, jaką odda ł dyr. 
K obyłecki S pó łdzie ln i „Jedność” w cza
sie najbardzie j d la „Jednośc i” g roź
nym .

Chcę przypom nieć, że pom oc d y 
rekto ra  Kobyłeckiego przyczyniła  się a 
naw et uch ron iła  „Jedność” od k a ta 
stro fy upadku.

—   ...

M in is te r Jerzy Paciorkowski. Prezes Wacław Kobyłecki.

Działacze Organizacji Robotniczych o wyborach.

O tern pam iętać muszą w yborcy —  
spółdzie lcy oddając swe głosy na d ru 
giego kandydata na posła” .

Taką jest op in ja  prezesa Ja rm u ło 
wicza o dwu czołowych kandydatach 
na posłów z naszego okręgu.

„D y r. Kobyłecki je s t człowiekiem, k tó ry  
kroczy twardym  żołn ierskim  krokiem po 
ziemi, a jednocześnie śm ia ło  strzela by
strym  wzrokiem ku niebu".

FR AN C ISZEK G R O D ZIC K I 
obwodowy inspektor szkolny

W szyscy do u rn y  
w yborczej.

Kto nie głosuje, ten sam wyrzuca 
się poza nawias życia społecznego.

Redakcja nasza ze względu na zb li
żający się okres w yborów  przeprow a
dziła szereg wyw iadów, względnie za
sięgnęła o p in ji szeregu m ie jscow ych 
działaczy o rgan izac ji robotn iczych.

Prezes Instytutu Robotniczego 
Kultury i Oświaty Im. St. Żerom' 

skiego p Jerzy Wodecki.
Zagadnię ty o obecnych wyborach, 

uśm iechając się odpowiada: „M o je  sta
now isko w te j spraw ie jest już od pa
ru tygodn i dostatecznie znane, a w y 
b itn ie  naśw ie tliły  go moje a rtyku ły , 
slale drukowane na łamach „S łow a” .

O rdynację wyborczą obecną sta
w iam  o całe niebo wyżej od poprzed
n ie j, ubolewam  nad rozbic iem  się k la 
sy robotn icze j, potępiam  demagogję 
party jnych działaczy i w ierzę w uśw ia
dom ien ie  robotn ików . Jako kandyda
tów  do Sejmu ze swej strony bezwzglę
dn ie popieram  m in. Paciorkowskiego, 
uważając że m in is te r-pose ł jest dla 
nas osobą bardzo pożądaną i prezesa 
Kobyłeckiego, jako  człow ieka z terenu, 
którego sy lw etkę  znam nie od dziś. —  
Zresztą przyczyny tego stanow iska wy- 
łuszczyłem  w m oich  artyku łach  i w ie 
rzę, że poparcie  św iadom ych mas pra
cu jących o trzym a ją  dwaj czołow i kan
dydaci.

N adm ien ić muszę, że odbyłem  ko n 
ferencję  z p. m in istrem  Paciorkowskim  
i prezesem Kobyłeck im , będąc na cze 
le delegacji ro b o tn icze j i z te j kon fe
rencji w yniosłem  jaknajlepsze wraże
nie.
Prezes Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego „Praca", obejmującego 
zawody włókienniczy, szewski, me
talowy I Związek akuszerek p. Lula 

Franciszek 
Od początku ja i organizacja, którą 

reprezentu ję  wypow iedzia ła się, za 
g rem ja lnym  udzia łem  w wyborach. Ja 
ko jedynych naszych kandydatów  uwa
żam osoby p. m in . Paciorkowskiego i 
dyr. Kobyłeckiego.

Do kandydatów  tych m am y n ieogra
niczone zaufanie , a ponadto n ie  m o
żemy dopuścić do rozbicia się głosów. 
P. Skórzyftski Ignacy, prezes Zw. 

Dozorców Domowych.
„M y  do w yborów  idz iem y i w myśl 

oświadczenia złożonego p. m in . Pacior- 
kowsktiemu głosy oddajem y na naszych 
kandydatów  czo łow ych” .

Prezes Zw. Metalowców Z.Z.Z. 
w Rakowle.

„N a tem at bran ia  lub  nie, udzia łu 
w wyborach n ie  może być żadnej dys
kus ji. Każdy św iadom y robo tn ik  stanie 
do urny wyborczej, jako  na jodpow ied
niejszych kandydatów  uważam kandy

datów  czołowych, k tó rzy  cieszą się i 
zaufaniem  i sym patjam i” .

Prezes Zw. Zaw Pracowników 
Użyteczności Publicznej Z.Z Z. 

p. Molenda.
Ja uważam w ybory za akt państwo

wy i do w yborów  id ę —jako  kandyda
tów  najodpow iedniejszych uważam o- 
soby pierwszych dwuch kandydatów , 
to  jest o. Paciorkowskiego Jerzego, m i
nistra Op. Społ. i p. Kobyłeckiego W ac
ława prezesa Federacji.

Sądzę że ci dwaj kandydaci m ają 
najw ięcej szans i bezwzględnie przejdą 
jako  posłow ie.
Kierownik Zw. Zawodowego Pra
cowników Leśnych, Drogowych I 

Rolnych p. Fatyga.
„S to im y  na g runcie  państwowości i 

prorządowości. Do w yborów  pó jdz iem y 
i glosować będziem y jednom yś ln ie  na 
p. m in . Paciorkowskiego i dyr. Koby
łeckiego, bo w ie rzym y tym  ludziom ,kże 
po tra fią  oni reprezentować w Sejm ie 
w ieś i m iasto, f t  tak ich  właśnie św ia t
łych  ludzi nam potrzeba w S e jm ie ” .

Działacze Organizacji Robotni
czych u p. ministra Paciorkow

skiego.
Dnia 24 sierpnia baw ił w Częstocho

w ie p. m in . Jerzy Paciorkowski. W cza
sie swego pobytu  p. m in  Paciorkowski 
odby ł konferencję z szeregiem działa
czy robotn iczych i z delegacjami ro
botn ików , które p rzyby ły  na czele zp. 
J. W odeckim , f t  pośród obecnych za
uważyliśm y poszczególnych działaczy z 
Z.Z Z , przedstaw ic ie li Związku „Praca” 
na czele z p. Lu lą  i Noconiem, dele
gatów P.P.S. daw. Fr. Rew. i innych.

Tak p. m in is te r Paciorkowski jak i 
p. prezes Kobyłecki w czasie rozmów 
ustosunkow ali się b. rzeczowo do po
stu la tów  robotn iczych.

Treściwe i rzeczowe zdania, rzuca
ne przez p. m in is tra , przekonały obec
nych, że wzięcie na barki reprezentac ji 
oKręgu częstochowskiego traktuje bar
dzo poważnie i że sprawy Częstocho
wy i społeczeństwa tutejszego, a wscze 
gólności rzesz pracowniczych żywo 9° 
obchodzą. ,

Konferencja ta zrobiła na obecnych 
jaknajlepsze wrażenie.

Stanowiska poszczególnych organizacyj 
Robotniczych wobec wyborów.

O lbrzym ia większość organizacyj Ro
botniczych, Pracowniczych i Zawodo
wych bierze grem jalnie udzia ł w nadcho 
dzących wyborach. W szczególności nad
m ienić wypada, że poza PPS. CKW. i 
żydowskiego „B undu” , złączonego z Kia

prowadziły i w dalszym ciągu przeP* 
wadzają zebrania członków i  symP® f 
ków, przechodziły nazwiska naszych ci 
łowvch kandydatów. ,

Z. Z Z. Na podstawie uchwały K»ąy 
Naczelnej Z Z Z , okręg c z ę s to c h o w s *

»  h u u l l u u  |  A > ł ł J W A > V l l V i g w  mt ł ł ł W  ł  )  w * * *  TT s *  — *  ł f Z C 0

i odwiecznemi węzłam i przyjaźni bierze udzia ł w wyborach bezMz0Seinej 
z pozostałych organizacyj nie żeń. W myśl uchwał Rady N«cz_ ,^ n

sowcami
żadna z pozostałych organizacyj 
wkroczyła na tę fałszywą drogę.

Jak wiemy Zjedn. Zaw. Polskie, 
Chrześcij. Zjedn. Nawod., ZZZ., Zwiąż 
k i PPS. Fr. Rew. i  Zw iązki „P raca” , 
biorą gremjalny udzia ł w wyborach.

poszczególnym członkom pozos- 
nadchodzących wyborach wolną r*

t8Wion°

w
co do kandydatów. , . , e

W tej chw ili gdy piszemy n’n ®'qWB 
sprawozdanie zbiera się Rada Okrę!8 
która prawdopodobnie zajmie stanów 
wobec kandydatów. , t0

Jeżeli chodzi o egzekutywę Ra” Vgj, 
jak dotychczas przewyższają n* z ^  
pierwszych dwuch kandydatów. Fo 
góln i działacze ZZZ. jak prezes . 
Metal, na Rakowie p. RsszewsKi, . 

PPS. d. Fr. Rew. bierze udzia ł w prezyd. ZZZ. i działacz Związać ^ c
wyborach bez zastrzeżeń. Zw iązki Za- niarzy p. Szczygłowski, prezes •

Użyteczności Publ. p. Molenda, P u
i "i..,. r>-U :   D.WOO^,,

Ch. Z. Z. I Z. Z. P. opowiedziały 
się za udziałem  w wyborach i udzia ł w 
takowych biorą. Delegaci Chrześcijań
skich Związków Zawodowych bra li udział 
w Zgromadzeniu Wyborczem i głosowali 
bez zastrzeżeń.

wodowe te j organizacji postanowiły gło 
sować grem jaln ie i wyłącznie na kandyda 
tów czołowych, Prezesi poszczególnych 
Związków z łożyli odnośne deklaracje i 
resolucje na ręce p. m in. Paciorkowskie 
go i  prezesa Kobyłeckiego.

Zw. Zaw. „Praca" biorą udzia ł w 
wyborach bez zastrzeżeń, przyczem gło 
sują wyłącznie na kandydatów czoło
wych t. j. m in. Paciorkowskiego i  prez. 
Kobyłeckiego. Zw, Zaw. „P raca” prze-

Instyt. Rob. im . Żeromskiego p- .'” j j eli 
i szereg innych działaczy wyP°£MnJy(j# 
się wyłącznie za czołowym i k°

Reasumując powyższe, stw ierdzi1ć n 
leży, że organizacje robo! ^ Z s'tanęly 
n iew ie lk im i wyjątkam i w y r a ź n ie  j cj, 0-
na gruncie wzięcia udzia łu w ps
dzących wyborach i oddania g 
kandydatów czołowych.
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Nabożeństwo dia m łodzieży 
szko lne j ,  w dniu rozpoczęcia nowego 
,oku szkolnego, t. j. 3 września o godz. 
a 30 rano przed Szczytem na Jasnej G-ó 
' 0(jbędzie się uroczyste nabożeństwo 

j | a młodzieży wszystkich szkół często
chowskich.

przed w yb oram i do  Senatu . —
j a|j wiadomo, w ub. niedzielę odbyły 
się w Częstochowie i powiecie wybory 
d e le g a tó w  do wojewódzkiego kolegjum 
w y b o rc z e g o , które w dniu 1 5  września 
zbierze się w Kielcach i wybierze 6 se 
n a to ró w , tylu bowiem przypada na wo
jewództwo kieleckie.

Z Częstochowy i powiatu wchodzi 
do kolegjum 20 delegatów (elektorów). 
W niedzielę 1 września w obwodzie wy 
borczym Nr. 7 (powiat), obejmującym 
gminy: Grabówka i Wrzosowa, odbędzie  
się ponowny wybór delegatów do kole
gjum wojewódzkiego, jak bowiem wia
dom o wybór, dokonany w ub. niedzielę , 
został, ze względów formalnych, unie 
ważniony przez okręgową komisję wy
borczą.

Wybór pozostałych ("19) elektorów 
został przez komisję okręgową zatwier* 
dzony.

* *
*

W dniu dzisiejszym Starostw o po
wiatowe przekazało obwodowym k o m i
sjom wyborczym na te ren ie  powiatu 
częstochowskiego akta wyborcze do 
Sejmu (kartki do głosowania, koperty 
itd.) Komisje obwodowe w m ieście  o- 
trzymają akta wyborcze w poniedziałek, 
2 września.

Pomarańcze z  H iszpanji. W p o 
łowię przyszłego miesiąca, Minister
stwo Przemysłu i Handlu przystąpi do 
wydawania pozwoleń na przywóz 
pomarańcz h iszpańskich. Przywóz ten  
będzie się odbyw ał na poczet k o n ty n 
gentu, uruchomionego przez Minister
stwo Przemysłu i Handlu  w w ykona
niu porozumienia kon tyngen tow ego  poi 
sko-hiszpańskiego.

Nadejście pierwszych transportów  
pomarańcz h iszpańskich  spodziew ane  
jest z końcem listopada.

Zwolnienie roczn ika  1912. W o-
kresie od 15 do  20 września n as tąp ić  
ma przeniesienie do rezerwy sze reg o 
wych rocznika 1912 i starszych, którzy 
kończą odbywanie 18-miesięcznej służ 
ty w formacjach piechoty . W poło
wie września zwolnieni będą również 
absolwenci szkół podchorążych  rezer- 
wy. którzy o becn ie  odbyw ają  praktykę 
w pułkach.

Or, med. Jan Bielunas
POWRÓCIŁ

Choroby uszu, nosa i gardła 
przyjmuje od 12— 1 
i od 4— 7 po poł.

Aleja 33, tel. 14-04.

Dr. m ed.

M. Kołin -  Szajnowa
choroby kobiece i akuszerja

powróciła
Wyjmuje od 8 —10 r. od 3 — 6 pp.

A,eja W olności 3/5, tel. 18-62

Do

W norrnfl7iP sucha* zdrowa,■ UglUUClS okolona ś w ie rk a m i  
B E Z  P O D A T K Ó W .
pokoje z kuchnią .  T a ra s ,  Hol.

^aru r i f dania ~  ta n io  n a  d o g o d n y c h  u n itach . E w ent.do w y d z ierża w ien ia
P'^kne p arcele ogrodow e  

W , tn 'e drzew ka ow ocow e).
GRPiM^°ić: L e k a rz -D e n ty s ta  MICHAŁ 
^  IwtEC w  C z ę s t o c h o w i e  II  A leja  24.

K A W IA R N IA  „EUROPA" P A N C I N S
Od niedzieli 1 września zw iększony  sk tad  zesp o łu
ulubionej orkiestry pod baiutą p. W olfsthala .

W  soboty i niedziele

five o’clock i Tancerz towarzyski!
Ceny przystępne.

G I M N A Z J U M  M ^ & K I E
TOWARZYSTWA SZKOŁY SPOŁECZNEJ
ul. Sowińskiego 36 (dawniej Miedziana).

Przyjmuje zapisy od dnia 20 sierpnia r. b. Egzaminy wstępne 3 września. 
__________ __________ Opłata za klasę 1—zł. 400 rocznie.

6-KLASOWA SZKOŁA POWSZECHNA
p r z y  G i m n a z j u m  T o w .  S z k o ł y  S p o ł .  u l .  S o w i ń s k i e g o  36 ( d a w .  M ie d z i a n a )  
Przyjmuje zapisy do wszystkich klas. Opłata za klasę I— 120 zl rocznie, za II—150 zł. 

|  * za III—180 zł., za IV—200 zł., za V—250 z ł ,  za VI—300 zł. rocznie.

Z początkiem  roku szkolnego 1935/6 urządzam

!kf O  /VI P I  F<TH uc2niów’ których przygotow uję  należycie 
i  T1  ■ I  do egzam inu  w stępnego do klasy 1-szej gim 

nazjum. Wyniki p racy otrzym uję  rok rocznie bardzo dobre, gdyż wszyscy 
uczniowie zdają eg zam in .  Uczyć będą  siły fachow e. Ilość miejsc o g ra 
niczona. Opłata  bardzo niska.

Zgłoszenia przyjm uję Skrzyneckiego 5 obok koszar 27 p p .
M. P I R O Ź Y Ń S K i .

Oblicze rolne przyszłego Sejmu.
Stosunek przyszłego Sejmu do za 

gadnień naszej wsi ulegnie, przypuszczać 
można, zasadniczej zmianie.

Obrońcami i rzecznikami interesu 
wsi były na terenie ubiegłych Sejmów 
partje  ludowe, ostatnio skomasowane w 
jednem  Stronnictwie Ludowem. P o s ta 
wa opozycyjna, jaką przyjęła ta grupa 
polityczna w dużym stopniu utrudniła 
jej rzeczowy stosunek do zagadnień rol
nych — bo i skład osobowy dobierany 
był pod specjalnym .opozycyjnym” k ą 
tem widzenia i taktyka naginała się do 
ogólnej polityki stronnictw opozycyjnych 
— parlamentarnej walki z Rządem. Dla 
tego też realne wyniki pracy stronnictw 
ludowych w stosunku do urobienia wsi 
naszej są znikome. Nie trzeba stwierdzać, 
że dla Państwa o przeważającej nad 
przemysłową produkćji rolnej, jakiem 
jest Polska, sprawy te są niesłychanej 
wagi, jako że z niemi wiąże się rozwój 
innych dziedzin naszego życia gospodar 
czego i rozwój całości dobrobytu pań
stwowego.

Skład przyszłego Sejmu i jego obli
cze wróżą zupełnie inne stanowisko w 
stosunku do zagadnień gospodarczych, a 
w szczególności rolnych. Nowy Sejm bę 
dzie przedewszystkiem ciałem rzeczo- 
wem. Brak grup polityczno— partyjnych 
pozwoli na  zwrócenie całej uwagi i 
wszystkich prac w kierunku rozbudowy 
gospodarczej, a więc ratowanie zachwia

nych dziedzin życia i zdrowych inwe- 
stycyj tam, gdzie dana gałąź gospodar
cza wykazuje tendencję  rozwojową.

Ustalone już przez zebranie okręgo
we listy kandydatów wskazują wyraźnie, 
że przeważającym elem entem  kandydac
kim jest zdrowy czynnik wiejski, powo
łany przez samorządy terytorjalne i o r 
ganizacje rolne. Jasnem  jest, że w tych 
warunkach hasło „frontem do wsi” s t a 
nie się realnym nakazem chwili. Bo 
któż lepiej uleczy niedomagania rolne, 
jak nie ci, którzy w terenie już oddaw
ca  na swych odcinkach pracę tę  pro
wadzą.

Sprawy racjonalnej organizacji podat 
ków rolnych, kredytów, organizacji sprze 
dąży płodów rolniczych i uregulowania 
cen  zboża znajdą się na wokandzie Sej 
mowej.

Pomyślną zmianą dla życia wsi b ę 
dzie i to, że posłowie w nowym S e j 
mie, jako świeżo wyszli z terenu  i sil
nie z nim związani, będą żywym i m o c
nym oddźwiękiem bieżących potrzeb 
wsi. Mamy nadzieję, że typ „zawodowe
go posła", w ujemnem tego słowa z n a 
czeniu, zniknie w nowym Sejmie, a z 
nim znikną walka dla walki i negacja 
dobrych posunięć tylko dlatego, że wy
chodzą one od przeciwnika politycznego. 
W nowych warunkach uzdrowienie życia 
wsi polskiej będzie już tylko kwestją 
dobrej woli i czasu.

Fundusz Akcji Kolonjalnej.
Liga Morska i Kolonjalna obok Fun

duszu Obrony Morskiej utworzyła Fun
dusz Akcji Kolonjalnej.

Na jakie cele mają służyć sumy, gro 
m adzone na ten fundusz, wskazuje s a 
m a nazwa jego.

Dążąc do zdobycia terenów dla nie
skrępowanej ekspansji, Liga Morska i 
Kolonjalna daje dowód troski o byt sze
rokich mas naszych obywateli, gotowych 
wyjechać w nieznane im kraje, by tam 
mogli walczyć o lepsze jutro dla siebie 
i przyszłych pokoleń, lecz nie śm iercio
nośną bronią, a tylko energją życiową, 
wytrwałością i pracą.

Po zbadaniu szeregu  terenów konty
nentalnych, nadających się do osadnic
twa kolonjelnego i po zapoznaniu się z 
warunkami klimatycznemi i gospodarcze 
mi, Liga Morska i Kolonjalna zakupiła 
w niedawnym czasie w Brazylji w s ta 
nie Parana t. zw. „Rezerwat Indyjski” i, 
po nadaniu mu nowej nazwy „Morska 
Wola”, wysyła tam już poszczególne 
rodziny rolnicze, przydzielając im na do 
godnych warunkach spłaty ziemię i u ła
twiając zagospodarowanie się tam.

Sprawa ta  m a kolosalne znaczenie 
dla naszego Państwa, terabardziej, kie
dy w dobie szalejącego kryzysu gospo

darczego i bezrobocia przybywa nam 
rokrocznie około pół miljona nowych 
obywateli.

Nie mając aspiracyj zaborczych, mu 
simy znaleźć drogę, po której, kierując 
ewentualny nadm iar naszej ludności, 
moglibyśmy zapewnić jej dostateczny 
bvt i możność dalszego rozwoju. Liga 
Morska i Kolonjalna wskazała nam w ła
śnie tę  drogę. Jednakże, by zamierzony 
cel osiątrnąć w zupełności, potrzebny 
jest ku tem u wysiłek całego społeczeń
stwa. Wszyscy jak jeden mąż winni się 
opodatkować i złożyć na ten  cel dobro 
wolne ofiary I to bezzwłocznie, bo czas 
nie czeka. Musimy się liczyć i z tern, 
że naszą inicjatywą mogą wykorzystać 
inni, a wtedy będzie już zapóźno. Minę 
ły bowiem te  czasy, kiedy ogromne te 
reny bezpańskiej ziemi czekały, aż znaj 
dzie się jakie państwo, które je zaanek 
tuje Dzisiaj najmniejszy szm at ziemi, 
znajdującej s ię  na globie ziemskim, ma 
już sw ego właściciela —  nawet kraina 
arktyczna. A chociąż są jeszcze olbrzy
mie obszary ziemi nieuprawianej, mogą 
cej wyżywić setki miljonów ludzi, to 
jednak jej posiadacze ani piędzi nie u- 
stąpią nikomu dobrowolnie. Potrzebne 
komuś tereny można teraz  zdobyć albo

siłą zbrojną, albo drogą kupna. Myśmy 
wybrali tę drugą możliwość i powinniś
my dążyć do jej realizacji wysiłkiem ca 
lego naszego narodu.

Mieszkańcy Częstochowy i powiatu, 
którzy nieraz już dali dowody swej świa 
domości i wysokiego poczucia obywatel 
skiego, tym razem również nie odm ó
wią swej pomocy i przez dobrowolne o- 
fiary w czasie kwesty na Fundusz Ak
cji Kolonjalnej w niedzielę 1 września 
przyczynią się znacznie do powiększe
nia wymienionego funduszu.

Witaj p o ls k a  jes ien i!  Pod zn a
kiem przysłowiowo pięknej naszej jes ie
ni Towarszystwo Ogrodów Działkowych 
w Częstochowie, w niedzie lę 1 w rześ
nia br, w Parku 3-go Maja urządza za 
bawę ogrodową. Obok chfitego progra
mu zabawowego: dane* f u, konkursu tań 
ca  przy własnej A .estrze i wielu in
nych atrakcyj, odb dzie się pokaz plo
nów działkowych, które zostaną rozloso 
wane między publicznością.

W stęp dla dorosłych gr 30, dla 
członków T. O. D., dzieci, uczniów i 
szeregowych gr. 20. Bufet we własnym 
zakresie smaczny i tani. Początek zaba
wy o godz. 14 (2 popoł.)

Całkowity czysty dochód z zabawy 
przeznaczony będzie na cele kulturalno- 
oświatowe Towarzystwa.

Za b e zcen  w y z b y l i  s i ę  kilku ty  
Sięcy z ł  O kru tnego  figla złośliwy los 
spłatał sukcesorom  ś. p. Ł cza.

Zaledwie zdążył on  zam k n ąć  oczy 
na^sen wieczny, z pow odu braku  p łyn
ne" gotówki na sp raw ien ie  m u g o d n e 
go pogrzebu, wdowa i dzieci zawezwa
ły handlarzy starzyzną i sprzedały im 
pozostałe po nieboszczyku u b ran ie  za 
jakieś 120, czy 130 zł.

Pogrzeb  wypadł dość okazale, licz
ne tłum y krew nych, przyjaciół i zn a jo 
mych odprowadziły  zm arłego na miejs 
ce wiecznego spoczynku, s łow em  t r a 
dycji stało się zadość.

W kilka dni po pogrzebie p rz y s tą 
piono  do porządkow ania  papierów 
zmarłego. Znaleziono kilkanaście  w e
ksli z przekroczonem i te rm inam i płat
ności, z nazwiskami s tuprocen tow o 
pew nych wystaw ców  oraz w ykaz mniej 
szych lub w iększych sum , zaszytych 
pod podszew ką w ubran iach ,  sp rzed a
nych handlarzom .

J a k  głosił wykaz, zmarły w ten  pry 
mityw ny sposób przechowywał około 
2200 zł.

O szołom ieni tern odkryc iem , jak 
g rom em  z jasn eao  nieba, spadkobiercy  
rzucili się do gorączkowych poszuki
wań szczęśliwych handlarzy, flle szu 
kaj wiatru w polu, pieniądze, w y m 
knąwszy się z nierozważnych rąk, prze 
padły  na am en.

Zresztą w d anym  w ypadku  istot 
nym  winowajcą w tej gruncie rzeczy 
dość d ram atyczne j  historji był sam  
nieboszczyk, który Zamiast ulokować 
p ien iądze w K K. O. schow ał je w u 
braniach i n ikogo nie w tajem niczył w 
swój sekret.

O gólne  z e b r a n ie  P. P. w  W d.
14 września r. b. o godz. 19.30 o d b ę 
dzie s ię  w świetlicy P.P.W., m ieszczą
cej się w gm ach u  głów nego urzędu 
pocztowego, ogólne zgrom adzenie człon 
k ó v  P.P.W. Oddziału Częstochowa, z 
nas tępu jącym  porządkiem  dziennym: 
zagajenie , wybór p rzew odn iczącego  
zgrom adzenia , za tw ierdzenie porządku 
dziennego, spraw ozdanie  z poszczegól
nych prac oddziału, sp raw ozdan ie  k o 
misji rewizyjnej oddziału , wybór d e le 
gata  na zjazd okręgowy, uchw alen ie  
wniosków na zjazd okręgow y, w olne 
wnioski.

Is tn ie jące  od 7-lu lat

K u r s y  G i m n a z j a l n e
prow adzone  przez zespół dyp lom o

wanych profesorów miejscowych 
szkół średnich, 

p r z y jm u ją  z a p i s y  k a n d y d a t ó w  (ek).
O płata m ie s ię c z n a  bardzo  n isk a
Przygotowuje się  w zakresie  6 — 7 oddzia
łów szkoły powszech. 4—6 klas gimnazjum, 

do matury, szkół technicznych i t. d.
Nauka w godzinach wieczornych. Każdy ze 
słuchaczy oprócz nauki na Kursaeh może 
korzystać z bezpłatnej codziennej pomocy 
(korepetycji) udzielanej przez pp. profesorów
Kancelarja czynna jest od 11 — 1 przedpoł. 
i od 5—7 popoł., ul. Kilińskiego 9, II piętro 

prawa oficyna.
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Wylosowane bony Funduszu In 
westycyjnego. W ylosowane zosta ły  
do um orzenia  bony Funduszu Inw esty
cyjnego oznaczone num eram i: 15495 
18561, 21170, 21590, 27532, 27626, 36121 
we w szystk ich  10-ciu serjach  wypusz
czonych na podstaw ie rozporządzenia 
M in is te rs tw a  Skarbu z dnia 10 listopada 
1933 roku.

W ylosowane bony wykupywane są w 
kasach skarbowych po 100 z ło tych  za 
bon 25-z ło tow y.

Z kursów gimnazjalnych. Is tn ie 
jące  od 7 m iu  la t w naszem  m ieście  
Kursy G im na z ja lne  prowadzone przez 
zespó ł p ro fesorów  m ie jscow ych  szkó ł 
ś redn ich , w znow iły  zapisy.

Kursy G im nazja lne  są n iezbędne  d la  
osób, k tó re  pragną w szybkiem  tem p ie  
p rze ro b ić  m a te r ja ł szkolny.

N iska op la ta  szkolna, przystępny spo 
sób w ykładów , p rzytem  bezp ła tna  po
m oc (korepetyc ja ') ze strony pp. profes. 
oprócz nauki na Kursach —  um o ż liw ia ją  
każdem u zdobycie  odpow iedniego w y 
ksz ta łcen ia  i osiągn ięc ie  cenzusu nau
kowego.

W arto  zaznaczyć, że k ie ro w n ic tw o  
Kursów  G im nazja lnych  o rgan izu je  ró w 
n ież  d la  swoich s łuchaczy bezp ła tne  
kom p le ty  języków  obcych, n ie  o b ję tych  
program em  szko lnym , jak  ang ie lskiego, 
esperanta i rosyjskiego.

Postąp w kosmetyce.
S p o tka łe m  przed k ilk u  d n ia m i daw 

no już  n ie w id z ian ą  ko leżankę  z u n iw e r 
sy te ck ie j ła w y , W  jed ne j c h w ili s ta nę 
ły  m i żyw o przed oczym a beztrosk ie  
choć p ra cow ite  d n i, spędzone w s to li
cy, o d ż y ły  w spo m n ien ia . R ozm ow a po 
to czy ła  się żyw o:

—  Co za tra f  n ie zw yk ły . Jes tem  u 
zn a jom ych  na wyw czasach już  od t y 
godn ia  a do tychczas C ieb ie  n ie  spo tka  
łe m . Zresztą n ie  w ied z ia łem , że tu ta j 
zam ieszku jesz.

—  Tak, p racu ję  w g ab in ec ie  k o 
sm e tyczn ym , a w ów czas k ied yś  ty  
p rzy jech a ł, b y łam  na w ycieczce w ’ s to 
licy .

Z auw aży łem , że Jadz ia  n ap raw dę  
w y p rz y s to jn ia ła . Tw arz u m ie ję tn ie  p o d 
k reś lona  zyskała na sp ec ja lnym  w d z ię 
ku , rączk i —  is tne  p ie ś c id e łk o — dziś 
w yp ie łę d n o w a n e , o d b ie g a ły  da leko  od 
rączek sp ie rzch łych  i zan iedbanych , 
k tó re  zna łem  za s tu de nck ich  czasów.

—  W yobraź sob ie , m a rzy łam  zoba
czyć  w y tw ó rn ię  ko sm e tykó w , k tó re  sto 
su ję  i k tó ry c h  pan ie  spec ja ln ie  żądają. 
W y  m ężczyźn i m a ło  się na tern  zna
cie, a le  s łysza łeś m oże o w yrobach  
A n tib a .

—  A n tiba ? — n a tu ra ln ie — to  ko lo s a l
na f irm a . Sam u żyw am  sta le  D entosa- 
nu  te jże  m ark i.

—  O tóż z całą w yc ieczką  zw ie d z i
łam  fa b rykę . Jaka  ta m  czystość p an u 
je , n ic n ie  d o tyka  się rę ko m a , w szys t
ko  w y ra b ia ją  p recyzy jne  m aszyny. W i
dzia ła  now e is tne  cacka, k tó re  w p ro 
w a d z iła m  firm a  w zw iązku  z rozszerzę 
n ie m  p ro d u kc ji. Bo d o b ry  p ro d u k t c ie 
szy się zawsze w z ię c ie m , a ja  i w ie le  
pań m a m y  do A n tib y  bezw zględne z a u 
fan ie . W iedz bow iem , że każdy p ro 
d u k t, zan im  pó jdz ie  na rynek , badany 
jes t p o n ad to  w  lab o ra to rjach  f irm y  
Spiess przez ca ły  sztab sp ec ja lis tów , 
sposobam i śc iś le  nau kow em i.

—  No, a le  dość o te rn , —  co dziś 
porabiasz?

—  Ju ż  w iem ...
—  ???
S potkam  się z tobą , czy chcesz?
—  Jak m yślisz ..

JĘZYKA NIEMIECKIEGO
u czy  D r. IG N A C Y  S C H R E IB E R , S u łk o w 
skiego 10, te i. 25-92. Zgłoszeni®  3 — 4 pp.

GIMNAZJUM TOWARZYSTWA 
Żydowskich Szkół Średnich i Powszechnych

w Częstochowie, ul. Dąbrowskiego 7, Tei. 11-58
Egzaminy do wszystkich klas gimnazjum (z wyjątkiem kl. VIII) 
oraz szkoły powszechnej odbędą się w  poniedziałek dnia 2-go 

września r.b. o godz. 9-ej rano.
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja do dnia 2 września.

Pieniądze leżą na u licy .
C zasam i sprawdza s ię  ob iecu jący 

ten ty tu ł w esołej ko m e d ji cudzoz iem 
sk ie j, k tó rą  w  sw oim  czasie ogląda liśm y 
na deskach naszego te a tru .

Jego praw dom ów ności dośw iadczyli 
na sobie przed k ilk u  tygodn iam i m iesz
kańcy u licy  Zaciszańskie j. O to  pewnego 
p ięknego m ajowego dnia  na u licę  zaczę 
ły  się sypać m onety 5 i  10-z ło tow e, 
wpraw dzie  n ie  z łaskawego nieba, ale z 
woreczków  n iesionych przez jak ich ś  lu 
dzi, k tó rych  śc iga ła  p o lic ja .

Jak się potem  okaza ło , b y li to  k o l
porte rzy fa łszyw ych m onet, ucieka jący 
przed  po lic ją . Sw oje w yroby m ie li oni 
w woreczkach i stąd ten srebrny deszćz, 
k tó ry  nagle spadł na zam ieszka łą  przez 
sm utek i  nędzę u licę  Zaciszańską.

T rudno  opisać radość, jaka zapano
w ała wśród baw iącej s ię  na u lic y  d z ie 
c ia rn i. P rzec ież te s ied m io le tn ie  i  o- 
śm io le tn ie  berbecie  już rozum ie ją  m a 
giczną potęgę p ieniądza. To też chc iw ie  
zg a rn ia ły  z z iem i srebrne m onety, w i

dząc w n ich  ta lizm an  szczęścia i  le p 
szej d o li ic h  rodz in .

W śród tych  ledw ie  odros łych  od zie  
m i argonautów  z u lic y  Zaciszańskie j 
zna jdow ał się s ied m io le tn i K leć, k tó re 
m u się uda ło  podnieść czte ry  m onety 
5 -z ło tow e i jedną 10 z lo tow ą I po k ilk u  
m inu tach  dz iec iak  w radosnych lansa- 
dach p rzyb ieg ł do dom u i z n ieop isa 
nym tr iu m fe m  d o ręczy ł je  swej m atce 
H e len ie  K leć. ,

Ta zaś, n ie  w iedząc, że pieniądze te 
są fa lsy fika ta m i, rzecz z rozum ia ła  p u 
śc iła  je w  dalszy obieg i w  w yn iku  tego 
zosta ła  oskarżona z art. 262 K. K. o 
przyw łaszczenie sobie znalezionych p ie 
n iędzy.

Sprawę rozpoznaw a ł sędzia Szym ań
ski, p ro to kó ł posiedzen ia  p ro w a d z ił apl. 
sądowy Z. Rozensztajn, obronę w nosił 
mec. J. M arkow icz.

Sąd skazał oskarżoną na 1 tydz ień  
aresztu z zaw ieszeniem  w ykonania w y
robu na przeciąg la t k ilk u .

Sama wzięła sobie „honorar
ium". W dn iu  wczorajszym  Sąd G rodz 
Hel rozpa tryw a ł sprawę 2 6 -le tn ie j Janiny 
Straszew skie j, kob ie ty  lekk ich  obycza
jów , oskarżonej o to , że w dn iu  7 ma
ja w m ieszkan iu  swojem  przy u lic y  Ga
riba ld iego  21 okrad ła  n ie jak iego W ilh e l
ma L. ze Śląska, k tó ry  p rzyszed ł do 
n ie j w  odw iedz iny wraz ze sw oim  zna
jom ym  Stan is ław em  S. W pewnym  m o
m encie Straszewska w yją ła  panu L. 
p o rtfe l i zm nie jszy ła  jego zawartość o 
40* z ł.

Sąd, b io rąc pod uwagę poprzednią 
karalność oskarżonej, skazał ją na 6 m ie 
sięcy w ięzien ia .

Słowo sportowe
Piłka nożna.

W  n iedz ie lę  1 w rześnia  b. r. o godz.
16.30 na s ta d jo n ie  im . Marsz. J. P ił
sudsk ieg o  u l. P u łask iego  N° 2 odbędą  
się  p rzy jac ie lsk ie  zaw ody p om ię d zy : 
A m a to rs k im  K lu be m  S p o rto w ym  (C h o 
r z ó w ) -  B rygadą.

Zaw ody te  ze z ro z u m ia ły c h  w zg lę 
d ów  zapow iada ją  się bardzo  in te re s u 
jąco. A. K. S. jes t znanym  k lu b e m  ze 
sw ej techn iczne j g ry  i śm ia ło  rzec 
m ożna, że po R uchu je s t on najlepszą 
techn iczną  d rużyną . B rygada  p rze c iw 
staw i swój now y sk ład .

Prasa ka to w icka  w yraża się p o 
ch le bn ie  o B rygadz ie . M iędzy in n e m i 
zaznacza: „że m ecz sosta ł rozegrany 
na p ry m ity w n e m  bo isku  D ębu. N a j
p och le bn ie j w yraża się sp raw ozdaw ca 
o tio  o b ro n n e m . Ja k  w id a ć  naw e t ta m 
te jsza prasa jes t zdan ia , że bo isko , na 
k tó re m  został rozegrany m ecz B rygada  
—  Dąb n ie  nada je  się do  m is trz . Pol 
sk i.

— x —

W  na jb liższym  num erze  podam y 
te rm in a rz  g ie r m is trz , k l. A . ru n d y  je 
s ienne j 1935/36 r.

— Wycieczka kolarska „Vlctoril"'
W n ie dz ie lę  dn. 1 w rześn ia  sekcja  ko* 
larska K. O S. „V ic to r ia ”  urządza w y ' 
c ieczkę  do S taro  K rzep ic  przez Podłęże. 
Z b ió rka  na PI. B r. P ie rackiego o godz.
6 m in. 30 O d jazd  punk tua ln ie  o godz.
7 ej.

p okój u m eb low an y duży lub 'T Y > r i i«  
m aty, e w e n tu a ln ie  p rzy jm ę  u- 

czn ia  lub  uczenice na m ieszkanie . R a c ła 
w ic ka  12 m. 14.
I f l if - f i  składaiący się z 2 ch dużych sal po 
LUlVfll szkole i 2-ch pokoi w  śródm ieściu  
do w yn a ję c ia  na fabryczkę, szkołę ś w ie t l i 
cę. W iadom ość Druk. „U d z ia ło w a " , A le ja  41

P n k ń i urr>eblowany fro n to w y  do w ynajęc ia  
I UlVUj u l. N ajśw . M a rji P an n y  62 m. 3, I  p.

P f l t r T f t h n U  chłopiec do p ra k ty k i w  
■ 19y  cukiern i z ukończoną
szkołą powszechną. W iadom ość w  R edakc ji 
„S ło w a".
nr) ffiU ils łC n i i 2 Jub 3 pokoje z kuchn ią  
UsJ wjiS8|IJ5iSf< w yg od am i, c ie p łe , s łone
czne. O kolica dworca ko le jow ego  ul. P rz e 
m ysłowa Jfs 13/16 (ró g  F a b ry c z n e j) D o zo rca  
w skaże.

W  n iedz ie lę  1 w rześnia b. r. o g.
11.30 w parku  3-go M aja , na ko rtach  
K. O. S. V ic to r ja , zostan ie  rozegrany 
m ecz Ł ód zk i K lu b  S p o rto w y — V ic to r ja . 
S po tkan ie  to  zapow iada się bardzo cie  
ka w ie  i dosta rczy w id o w n i w ie le  e m o 
c ji.

Pragnąc z jednać sobie  szersze gro  
no zw o le n n ikó w  tego  e leganck iego  
sp o rtu  ce ny  w stępu  bardzo p rzystępne , 
gdyż ty lk o  25 groszy na w szystk ie  
m ie jsca.

M am y nadz ie ję , że fre kw e n c ja  na 
m eczu ty m  będzie  bardzo liczna .

K aes .

Lekarz - dentysta
Jadwiga Broniafowska

b. asyst. wol. oddz. chirurg, 
fikadem ji Stomatologicznej w Warszawie.

P rzy jm u je  od godz. 9 —  1 i od 3 —  7. 
ul. N Panny Marjl 21. Tl. 18-94.

Z RADOMSKA.
— Doniosła uchwała organlzacyj 

gospodarczych miasta. Zebran i w 
dn iu  29 s ierpn ia  b. r. p rzeds taw ic ie le  
ch rześc ijańsk ich  o rgan izacy j gospodar
czych m iasta  Radomska u c h w a lili: p rzy
stąpić do aktu  w yborów  se jm ow ych w 
dn iu  8 września 1935 r ,  spe łn ia jąc  tern 
samem obow iązek względem  O jczyzny i  
Państwa, Oraz zobow iązu ją  s ię  na te re 
n ie  reprezentow anych przez s ieb ie  orga 
n izacy j, akc ję  w yborów  propagować, 
czyn iąc zadość pow inności obyw ate l
sk ie j.

S tow arzyszenie W ła ś c ic ie li N ie rucho  
m ości: B ie le ck i i Katuszew ski senior;
Cech Ś lusarzy i K ow a li: Cech F ryz je rsk i: 
Pałecz i K ró lik ; Cech Rzeźników : D ą b 
row sk i i  K lekow sk i; Cech Szewsko - 
C ho lew iarsk i: O lczyk  D o roz iń sk i i Sza- 
b lew sk1; Cech K raw ieck i: T u rle js k i i Pe- 
trykow sk i; Cech p iekarsk i: Basiński,
Cech M alarzy i Zdunów : H e rszk iew icz ; 
K up iectw o  Po lsk ie : Karczewski, W o ln iak, 
C iszek, Szwedztk, S tas iew icz, O lędzk i, 
G rzesiakow ski, Z a ję ck i, Pod lew ski i  M a
jew sk i; W łaśc ic ie le  aptek: Gaś i Spoz
i  m n ie jszy przem ysł: Ja rzęck i, K on iecz
ny, H a jduk iew icz  i Ka tuszew ski ju n io r .

— Obywatelskie stanowisko „Ro
dziny Wojskowej". Na odbytem  w 
dn iu  29 s ie rpn ia  zebran iu  „R odz iny  U 
rzę d n icze j" uchw alono re zo lu c ję  nastę 
pującej treśc i: „W szyscv p racow n icy,
zrzeszeni w o rgan izac ji „R odz ina  U rzęd 
n icza ", w poczuciu  obow iązku  obyw ate l
sk iego  ośw iadczam y, że w eźm iem y u- 
d z ia ł w nadchodzących w yborach  p o 
s łów  do Sejm u, a lbow iem  uśw iadam ia 
my sobie bardzo  dobrze, że jes t to  w 
dzis ie jszych czasach n iepoko jących  za
m ieszek po litycznych  św iata  i w y ją tko 
w e j pod tym  w zględem  s y tu a c ji P o lsk i, 
obow iązkiem  każdego obyw ate la  P o lsk i, 
zdającego sobie sprawę, iż  w tych  w ła ś 
n ie  czasach naród po lsk i m usi w ykazać 
wobec zagranicy n ie ty lko  sw oją s iłę  m i
lita rn ą , ale także sw oje  w yro b ie n ie  i  u- 
św iadom ien ie  pub liczne , oraz poczucie 
spe łn ien ia  obow iązku obyw ate lsk iego.

K to  u dn iu  w yborów  n ie  odda g łosu ,

tem u nie lezy na se rcu  w ie lka  i n n t-A 
P o lska1*. P tęzn«

— Zarząd Ligi Morskiej | k« 
lonjalnej apeluje do swych człon
kÓW. Zarząd O ddz ia łu  O b w o d o w i 
L ig i M orsk ie j i K o lo n ja ln e j w Radomsk 
w m yśl uchw a ły  sw o je j z dnia 21 siem 
nia b. r., zw raca s ię  do członków I 
M. K. tak w Radom sku, ja k  i  na ter 
n ie  pow ia tu  zam ieszka łych  z apele .̂” 
by w dn iu  8 w rześnia bezwarunkowa 
w szyscy w z ię li u d z ia ł w wyborach dc 
S e jm u R zeczyp osp o lite j, spełn ia jąc tem 
samem swój obyw ate lsk i obowiązek

-  Za rozkręcenie szyn kolein- 
wych 8 mies. więzienia. Tomasz Bu 
ga jsk i, e m e ry to w a n y  ro b o tn ik  kolejowy 
zg ło s ił s ię  przed paru m iesiącam i dc 
w ładz ko le jow ych  w K am ińsku  z 2awia. 
d o m ie n ie m , iż zauw aży ł rozkręcone 
szyny ko le jow e  w pob liżu  Kamińska 
D z ięk i jego  zaw ia do m ie n io m  zdołano 
u n ikn ą ć  c ię żk ie j ka ta s tro fy , bowiem 
w k ró tce  m ia ł p rze jeżdżać pociąg po. 
śp ieszny przez uszkodzony to r. Podczas 
dochodzen ia , p rzes łuchu jąc  polic ja  Bu
ga jsk iego , z w ró c iła  uwagę, iż ten plą, 
cze się w  zeznaniach . Pod wpływem 
krzyżow ych  p y tań  p rzyzna ł się, iż on 
sam ro z k rę c ił szyny, spodziewając się 
nag rody  za w y k ry c ie  przestępstwa.

W  d n iu  29 ub m . sąd okręgowy w 
P io trko w ie  na sesji w y jazdow e j w Ra
dom sku  skaza ł B u ga jsk ieg o  na 8 mies. 
w ięz ien ia .

Na ła g o d n y  w y ro k  w p łyn ę ły  zezna
n ia  daw nych  zw ie rzchn ików  Bugajskie
go, k tó rzy  w y d a li o n im  jaknajlepszą 
o p in ję .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P isarz H ip o te czn y  S ek c ji I -e j  w Często 

chow ie obw ieszcza, że  otw arte zostały 
postępow ania sp ad kow e po zmarłych:

1) J A K Ó B IE  W IE C Z O R K U , właścicielu 
n ie p o d z ie ln e j p o ło w y  n ieruch , w Często
ch o w ie , oznacz. N r. re p . h ip . 1926.

2) A G N IE S Z C E  z P u d ló w  TRZECIAK0- 
W S K IE J  i F R A N C IS Z C E z  Trzeciakowskich 
W A R M U Z łŃ S K IE J  współwłaścicielkach nie
ruchom ości w  P rz y ro w ie , oznacz. Nr. rep. 
h ip  30.

T e rm in  zam knięcia tych postępowań 
spadkow ych w yzn aczon y został na dzień 
16 m arca 1936 r. i w  tym  terminie osoby 
za in tereso w an e .w in n ys ię  staw ić wbanceiarji 
P isarza H ip o teczn eg o  S ek c ji 1-ej w Czę
stochow ie d la  zg łoszen ia  swych praw pod 
skutkam i p re k lu z ji.

m. Częstochow a, dnia 30 sierpnia 1935 r. 
88hk®s* s»  P is a r z  H ip o te c m y .

Obwieszczenie.
Pisarz H ip o te c zn y  S ekcji I i - e j  przy Są

dzie G ro dzk im  w  C zęstochow ie obwiesz
cza, że  o tw a rte  zostały postępowania spad
ko w e po zm arłych:

1) A N T O N 1 M -P A W L E  MĄCZYŃSK1M -  
w ie rz y c ie lu  sum y 1125 ru b li z proc. i kaucji' 
112 ru b li 50 kop , zab ezp ieczo n e j na nieru
chomości w  m ieście  Częstochowie, oznaczo 
nej N h ipotecznym  216-11 re p . hip.

2) W IN C E N T Y M  O S T R O W S K IM , właś
c ic i e lu  n i e r u c h o m o ś c i  w  m ie ś c i e  Często
c h o w ie  p o ło ż o n e j  o z n a c z o n e j  N hipotecz
n y m  829-11 r e p .  h ip .

3 )  J A N IE  K U L A S IE W T C Z U  ve l KOLA; 
S IE W 1 C Ż U  i J U L J I v e l J U L IA N N IE  KULA 
S IE W IC Z  v e l K O L A S IE W 1 Ć Z  -  właścicie
lach nieruchom ości w  m ieście Częstocho
w ie  po łożonej, oznaczonej N  hipoteczny® 
1484-11 re p . h ip . -n

4) T A U B IE  v e l T E K L I BERGMANU' 
W E J  — w ie rz y c ie lc e  kaucji w  sumie 25 
d o la ró w  zapisanej na nieruchomości 
m ieście C zęstochow ie położonej, oznacz 
nej N h ip o teczn ym  364-11 re p . hipot.

T e rm in  zam kn ięcia  tych postępów 
spadkow ych w yznaczony został na dzieli 
m arca 1936 roku i w  tym  term in ie  os j  
za in tere so w an e  w in n y  się stawić w 3 
dzia le  H ip o te c zn y m  S ek c ji I i -e j  w  Cz« 
ch o w ie  d la zg łoszen ia  swych pr*w v 
skutkam i p re k lu z ji.  _ . . .  r
m. Częstochow a, dnia 31 s ie rp n i* 1

P is a r z  H ipoteczny-

Dr. PAWEŁ BBONIATOWSKI
ord yn u je  w  chorobach skórnych i 'ye 
neryczn ych  od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w.

Pan ie  od godz. 12 do 1. 
u l.  N . P. M a r j i  21, I  p ię t r o ,  te i .  t&-9&

Z ostatniej chwili-
Barbusse nie żyje.

M O S K W A . W M oskw ie  zm arł zn 
ny fra n cu sk i p isarz H e n ryk  ?  , ^,vrn 

Barbusse b y ł z p rzekonan ia  le I  
soc ja lis tą . B y ł re d a k to re m  i wyd ^ 
ty g o d n ik a  „M o n o d e ” i b ra ł żywy 
dz ia ł w życ iu  p o lity czn e m  lew icy
cu sk ie j. jest

Z  d z i e ł  Barbusse'a  n a j b a r d z i e j  J
_  _  : '  j:  _  i. O n i p ń  . .p. t. „O g ie ńznana pow ieść p. t. > jekło

a u to r po m is trzo w sku  m a lu je  P 
w ie lk ie j w o jn y  na fro n c ie  zacno
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STAROSTA g r o d z k i
CZĘSTOCHOWSKI. OBWIESZCZENIE

o podziale miasta Częstochowy na obwody głosowania do Sejmu.
Na zasadzie art. 52 pkt. 1 Ustawy z dnia 8.VII.1935 r. o O rdynacji W yborczej do Sejmu (Dz. U. R. P. Nr. 47/35 poz. 319) ogłaszam 

poniżej, przeprowadzony zgodnie z wymaganiami art. 8 powyższej Ustawy— podział miasta Częstochowy na obwody głosowania do Sejmu.

ObWÓd Nr- 1. Lokal komisji obwo
dowej: Gimnazjum Państw, im. H. Sien
kiewicza, Aleja 56. Teren obwodu: ulice 
N. M arji Panny strona parzysta od nr. 
46 do końca, N. Marji Panny strona nie 
parzysta od n r. 47 do końca, Pułaskie
go strona parzysta do nr. 58 włącznie, 
Pułaskiego strona nieparzysta do nr. 
59 65 włącznie, Lubliniecka, 3 go Maja, 
Zgoda.

ObWÓd Nr. 2 Lokal komisji obw.
Sala Rady Miejskiej, ul. Dąbrowskiego 
14. Ulice: Dąbrowskiego, Jasnogórska 
str. parzysta od nr. 40 do końca i str. 
nieparzysta od nr. 31 do końca, Racła
wicka.

ObWÓd Nr. 3. Lokal komisji obw.
szkoła powszechna nr. 14 przy ul. Wa
szyngtona (róg Lubliniećkiej). Ulice: Wa 
szyngtona, Dąbkowskiego, Glogera, Ko
pernika, Śląska, Focha.

Obwód Nr. 4. Lokal komisji obw.
szkoła powszechna nr. 4, Aleja Kościusz 
ki 10. Ulice; Kilińskiego, Jasnogórska 
str. parzysta do nr. 38 włącznie i str. 
nieparzysta do nr. 27 29 wł., Aleja Koś 
ciuszki, Staszica, Sułkowskiego, Sowiń
skiego i Prądzyńskiego.

Obwód Nr. 5. Lokal komisji obw*
szkoła powszechna nr. 3, Aleja 35. U li
ce; N. Marji Panny str. parzysta ód1 nr. 
42 do nr. 16 włącznie i str. nieparzysta 
od nr. 45 do nr. 17 wł., Dwernickiego.

Obwód Nr. 6. Lokal komisji obw.
Stowarzyszenie Kupców i Przemysłow
ców, Aleja Wolności 3 5, Ulice: Aleja 
Wolności str. parzysta do nr. 44 wł. i 
str. nieparzysta do nr. 49 wł., Piotrow
ska, Orzechowskiego.

Obwód Nr. 7. Lokal komisji obw 
Ubezpieczalnia Społeczna, ul. Mickiewi
cz® (główne wejście) Ulice: Sobieskie
go, Handlowa, Biegańskiego, Słowackie 
g°. Ambulatoryjna, Mickiewicza.

Obwód Nr. 8. Lokal komisji obw. 
itow. „Jedność” przy ul. 1 Maja 6. Uli 
ce: 1 go Maja, Ciasna, Rzeźnicka, Stra 
emska, Curie Skłodowskiej, Aleja Wol

ności str. parzysta od nr. 46 do końca 
str. nieparzysta od nr. 51 65 do końca.

Obwód Nr. 9. Lokal komisji obw.
Powszechna nr. 9 w barakach 

leiskich (wejśpie od ul I go Maja), 
ce: Śniadeckich, Hoene-Wrońskiego,

Basińskiego. IV
s i ®bwód Nr. 10. Lokal komisji obw. 

Olą powszechna przy ul, Sabinow- 
6) nn 31. Ulice: Artyleryjska, Bema, 

O,!?1’ ^odówieckiego, pałata, Gersona, 
n« ?ero’ Hoża, Kawodrzańska, Kościel- 

str. parzysta od nr. 32 do końca i 
sali ni5parzysta °d nr. 79 do końca, Kos 
tail?* £osyn5®*ska, Malczewskiego, Ma- 
p j1’ ™ebofera, Moniuszki. Oficerska, 
do Rerer kieS°, Piastowska str. parzysta 

g' °4 90 wj. i str. nieparzysta do 
Sj ' .  **■> Podko lejowa, Powstańców, 
n i S : dzkiegP ’ Szopena, Ułańska, Wie- 
lieo! 'e6°> Żołnierska., Chełmońskiego;; 
Wnz6vfW’ ^abinowska, Leszka Białego*;

d o j l^ b c i  Nr. 11. Lokal komisji obwo 
ska P°wszechna, ul. Piastow-
Tarrm . .  ca: Batorego, Zamojskiego, 
c*vk«WiKieS°> Poniatowskiego, Werneń- 
°d Nr P*astowska str. parzysta

00 do końca i str. nieparzysta

od Nr. 101 do końca, Jagiellońska Chód 
kiewicza, Łokietka, Chrobrego, Królew
ska, Mieszka Starego, Hetmańska.

Obwód Nr. 12. Lokal komisji obwo 
dowej; szkoła powszechna ul. Prosta 18. 
Ulice: Bór od Nr. 68 do końca, Bota
niczna, Brzozowa, Bukowa, Cedrowa, 
Chmielna, Cisowa, Gajowa, Wazów, Gra 
bowa, Iglasta, Jodłowa, Laskowa, Leśna, 
Limbowa, Lipowa, Liściasta, Łąkowa, 
Modrzewiowa, Narutowicza str. parzysta 
od Nr. 204 do końca i str. nieparzysta
od Nr. 159 do końca, Olszowa, Osikowa,
Palmowa, Sadowa, Sosnowa, Świerko
wa, Topolowa, Wierzbowa, Wiśniowa, 
Wrzosowska, Źródlana.

Obwód Nr. 13. Lokal komisji obwo
dowej: Fabryka „Częstochowianka”. Uli
ce: Jutowa, Papierowa, Piaskowa, Weł
niana, Żelazna, Narutowicza str. parzy
sta od Nr. 146 do Nr. 202 włącznie i
nieparzysta od Nr. 129 do Nr. 155-157
w ł , Twarda, Kręta.

Obwód Nr. 14. Lokal komisji obwo 
dowej: Rzeźnia Miejska. Ulice: Bór str. 
parzysta do Nr. 66 wł. i strona niepa
rzysta do Nr. 55 wł., Równa, Niedługa, 
Niewielka, Dolna, Błotna, Nowa, Ostra, 
Górki, Głęboka.

Obwód Nr. 15. Lokal komisji obwo
dowe; szkoła powszechna ul. Równole
gła 12. Ulice: Spadzista, Podgórna, Do
jazd, Wysoka, Stroma, Szczytowa, Niska 
Górna, Płaska, Równoległa, Górska.

Obwód Nr. 16. Lokal komisji obwo 
dowej: Związki Zawodowe „Praca”, ul. 
Mała 23. Ulice: Przechodnia, Stawowa,
Mała.

Obwód Nr. 17. Lokal komisji obwo
dowej: Browar K. Szwedego, ul Ogrodo 
wa 18 21 Ulice: Ogrodowa, FabryczJa, 
Cicha

Obwód Nr. 18. Lokal komisji ąpw.: 
Wodociągi i Kanalizacja, ul. Katedralna 
2. Ulice: Piłsudskiego, Przemysłowa,
Katedralna.

Obwód Nr. 19. Lokal komisji obw.! 
szkoła powsz. ul. Narutowicza 29. Ulice: 
Mokra, Narutowicza str. parzysta od Nr. 
52 do Nr. 142 wł. i str. nieparzysta od 
Nr. 47 do Nr. 127 wł.

Obwód Nr. 20. Lokal komisji obw : 
szkoła powsz. ul. Narutowicza 19-23 
Ulice: Narutowicza str. parzysta do Nr. 
50 wł. i str. nieparzysta do Nr- 45 włącz 
nie.

Obwód Nr. 21. Lokal komisji obw.: 
szkoła powsz ul. Wilsona 18 (Garibal
diego 28). Ulice: Wilsona, Garibaldiego 
i Berka Joselewicza.

Obwód Nr. 22. Lokal komisji obw.: 
Okr. Tow. Rzemieślnicze, Aleja 9 Ulice: 
Najśw. Marji Panny str. parzysta od Nr.
14 wł. i str. nieparzysta od Nr. 13 wł.,
Nowy Nynek, Garncarska str. parzysta 
od Nr. 24 do 36 wł. i str. nieparzysta
od Nr. 27 do 41 wł , Gęsia.

Obwód Nr. 23. Lokal komisji obw. 
fabryka Brassów ul. Targowa 10. Ulice: 
Stary Rynek, Targowa, Graniczna, Prze
smyk.

ObWÓd Nr. 24 Lokal komisji obw ; 
Zjedn. szkół żydowskich, ul. Krótka 22. 
Ulice: Mostowa, Ptasia, Wyjazdowa, Spa 
dek, Kozia, Krótka, Senatorska.

Obwód Nr. 25. Lokal komisji obw.: 
przytułek dla biednych żydów, ul. Garn 
carska 67. Ulice: Garncarska str. parzy
sta od Nr. 38 do 74 wł. i str. nieparzy
sta od Nr. 43 do 77 w ł, str. parzysta 
od Nr. 2 do 22 wł. i str. nieparzysta od 
Nr. 1 do 25 wł.

Obwód Nr. 26. Lokal komisji obw.: 
tartak przy ul. Tartakowej 15j29. Ulice; 
Cmentarna, Kawia, Tartakowa, Kiedrzyń- 
ska str. parzysta do Nr. 46 wł. i str. 
nieparzysta do Nr. 45 wł.

Obwód Nr. 27. Lokal komisji obw.: 
Straż Ogniowa (ul. Strażacka). Ulice: 
Nadrzeczna, Strażacka str. parzysta do 
Nr. 36/38 wł. i str. nieparzysta do Nr. 
21 wł.

Obwód Nr. 28. Lokal komisji obw.: 
szkoła powsz., ul. Kiedrzyńska 15. Ulice: 
Warszawska str. parzysta do Nr. 52/56 
wł. i str. nieparzysta do Nr. 37, Rynek 
Warszawski.

Obwód Nr. 29. Lokal komisji obw.: 
przedszkole miejskie przy ul. Warszaw
skiej 53 Ulice: Warszawska str. parzy
sta od Nr. 50 dó 144/162 wł. i str. nie- 
parzyzta od Nr, 39 do 123/125 wł.

Obwód Nr. 30. Lokal komisji obw.: 
przedszkole „Samopomoc* przy ul. War 
szawskiej 249/251. Ulice: Warszawska 
str. parzysta od Nr. 164 do końca i 
nieparzysta od Nr. 127/129 do końca, 
Jąskrowska, Aniołowska, Młynarska.
nr Obwód Nr. 31. Lokal komisji obw.: 
szkoła powsz., park Narutowicza (na Za 
wódziu). Ulice: Rynek Narutowicza, Bo
ciania, Rybna, Sporna, Żabia, Wodna, 
Dzielna, Mirowska str. parzysta do Nr. 
88 wł. i str. nieparzysta do Nr. 83 wł.

Obwód Nr. 32. Lokal komisji: fabry 
ka „Strug”, ul. Olsztyńska 5. Ulice: Mier 
na, Boczna, Kopcowa, Pogodna, Kaczo
rowska, Gładka, Dobra, Babia, Ładna, 
Podwójna, Wolna, Wesoła,Marysia, Stra 
żacka od Nr. 27 do końca.

ObWÓd Nr. 33. Lokal kom’sji obw.: 
przedszkole miejskie, ul. Mirowska 88. 
Ulice: Złota, Srebrna, Mirowska str. pa
rzysta od Nr. 90 d© końca i strona nie
parzysta od Nr. 85 do końca, Kusięcka, 
Szara, Kamienna, Ołowiana.

Obwód Nr. 34 Lokal komisji obw.: 
szkoła powsz. Nr. 10, ul. Olsztyńska 28. 
Ulice: Bratnia, Bystra, Chłodna, Czysta, 
Dzika, Garbarska, Miła, Niecała, Widna, 
Wspólna, Olsztyńska, Podwale, Ślepa, 
Śliska, Słoneczna, Spokojna, Sucha, 
Tymczasowe, Wąska.

Obwód Nr. 35. Lokal komisji obw.: 
szkoła powsz., ul. Narutowicza 185. U- 
lice: Prosta, Skośna, Pusta, Kącik, Da
niłowskiego, Przybyszewskiego, Siero
szewskiego, Tetmajera, Orla, Wronia, 
Krucza, Dębowa, Mochnackiego, Rejtana, 
Orkana, Reja, Chałubińskiego, Głowac
kiego, Miarki Karola, Kochanowskiego, 
Długosza, Żeromskiego, Sowi3, Sokola, 
Żórawia, Ossowskiego, Zamenhoffa, Le
nartowicza, Okrzei str. parzysta do Nr. 
14 włącznie i str. nieparzysta do Nr. 
17 wł.

Obwód Nr. 36. Lokal komisji obw.: 
huta „Częstochowa” w Rekowie ha 
la fabryczna. — Ulice: Limanowskiego, 
Okrzei str. parzysta od Nr. 16 do koń 
ca i str. nieparzysta od Nr. 21 do 
końca.

Obwód Nr. 37. Lokal komisji obw.: 
szkoła powsz., ul. Łukasińskiego. Ulice: 
Ks. Brzóski, Ściegiennego, Norwida, 
Prusa, Łukasińskiego, Konopnickiej, O- 
rzeszkowej, Fredry, Syrokomli, Towjań- 
skiego, Asnyka, Perlą, Struga, Kucelin, 
Kunickiego, Kasprowicza, Wareńskiego, 
Mireckiego, Wyspiańskiego, Żarecka, Ks. 
Skorupki.

Obwód Nr. 38. Lokal komisji obw.: 
Tow. Ogródków Działkowych, ul. Dą
browskiego 47. — Ulice: Chłopickiego 
str. parzysta do Nr. 144 wł. i str. nie
parzysta do Nr. 127 wł., Wysockiego, 
Okólna, Wodzickiego, Czarneckiego, 
Skrzyneckiego, Dębińskiego, Borelow- 
skiego, Brzeźnicka, Rolnicza, Kiedrzyń
ska str. parzysta do Nr. 48 50 do końca 
i str. nieparzysta od Nr. 47 do końca, 
gen. Zajączka, Traugutta, Żwirki i Wi
gury.

Obwód Nr. 39. Lokal komisji obw.: 
szkoła powsz. ul. Wręczycka 98. Ulice: 
Bielska, Poleska, Kujawska, Mazowiecka, 
Łódzka str. parzysta od Nr. 22 do koń
ca i str. nieparzysta od Nr. 19 do koń
ca, św. Rocha str. parzysta od Nr. 78 
do końca i str. nieparzysta od Nr. 79 
do końca, Dobrzyńska, Gdańska, Gdań
ski Zaułek Nr. 1, Gdański Zaułek Nr. II, 
Gdański Zaułek Nr. III, Gdański Zaułek 
Nr. IV, Huculska, Kaszubska, Kruszwic
ka, Lignicka, Lisiniecka str. parzysta od 
Nr. 40 do końca i str. nieparzysta od 
Nr. 67-105 do końca, Litewska, Lubel
ska, Lwowska, Łęczycka, Oświęcimska, 
Podhalańska, Podolska, Podlaska, Po
morska, Poznańska, Ruska, Sandomier
ska, Toruńska, Wileńska, Wołyńska, 
Wręczycka.

Obwód Np. 40. Lokal komisji obw.: 
szkoła oowsz. przy ul. św. Barbary 62. 
Ulice: Gnaszyńska, Zaciszańska, św. Bar
bary str. parzysta od Nr. 54 do końca 
i str. nieparzysta od Nr. 49 do końca, 
Jacka, Pawła, Andrzeja, Augustyna, Ko
ścielna str. parzysta do Nr. 26-30 włą
cznie i str. nieparzysta do Nr. 71 77 
włącznie, Pułaskiego str. parzysta od 
Nr. 60 do końca i str. nieparzysta od 
Nr. 71-83 do końca.

Obwód Nś 41. Lokal komisji obw.: 
przedszkole miejskie, ul. św. Barbary 
19-41. Ulice: św. Barbary str. parzysta 

'do Nr. 52 włącznie i str. nieparzysta 
do Nr. 47 wł., Kingi, Elżbiety, Moniki, 
Anny, Salomei, Jolanty, Wandy, Kapu
cyńska, Teresy, Kazimierza, Bony.

Obwód Na 42. Lokal komisji obw,: 
szkoła powsz. przy ul. 7-miu Kamienic 
11. Ulice: Kordeckiego, 7 miu Kamienic, 
Klasztorna, Lisiniecka str. parzysta do 
Nr. 38 włącznie, Ewy, Paulińska, Ąleja 
Sienkiewicza, Jadwigi.

Obwód Na 43. Lokal komisji obw.: 
orzedszkole miejskie, ul św. Rocha 69. 
Ulice: św. Rocha str. parzysta do Nr. 
76 włącznie i str. nieparzysta do Nr. 77 
wł., Chłopick'ego str. parzysta do Nr. 
146 do końca i str. nieparzysta od Nr. 
129 do końca.

Obwód Na 44. Lokal komisji obw.: 
szkoła powsz. ulica 3 go Maja 18 U li
ce: Rynek Wieluński, Stara, Zaułek Wie 
luński Jana, Łódzka str. parzysta do 
Nr, 14 włącznie i str. nieparzysta do 
Nr. 17 włącznie, Emilji Plater, Wieluń
ska.

d o c h o w a , dn. 27 tip ca  1 9 3 3  r .
( - )  B. ROGOWSKI

STAROSTA GRODZKI
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i e  m i n .
Wszystkiemu winien 

Anders Zorn.
Przed kilku tygodniami posterunek 

policyjny w duńskiem miasteczku nad 
morskiem Helsingór zaalarmowany zo
stał wiadomością, że jakieś większe 
towarzystwo, przybyłe ze Szwecji przez 
Sund, kąpie się na plaży bez kostju- 
mów. Policja udała się na miejsce 
„przestępstwa-* i istotnie znalazła Szwa 
doiw, uganiających się po plaży bez 
kostjumów. Władze położyły kres tej 
zabawie i pociągnęły przybyszów do 
odpowiedzialności.

Szwedzi, którzy prawdopodobnie two 
rzyli jakiś zakonspirowany klub nudy
stów, bronili się zajadle twierdzeniem, 
że kąpiel bez kostjumów jest w Szwe
cji oddawna ogólnie przyjęta. Na po
twierdzenie swej tezy przytoczyli repro 
dukcje słynnego malarza szwedzkiego 
Andersa Zorna, którego liczne obrazy 
przedstawiające kąpiących się nago 
nad morzem, obiegły cały świat.

Drobny ten wypadek wywołał sze
reg komentarzy w dziennikach szwedz
kich, które stanowczo sprzeciwiły się 
twierdzeniu i opinji, jakoby w Szwecji 
ruch nudystyczny był zjawiskiem po- 
wszechnem, a kąpiel bez kostjumu o- 
gólnie przyjętym zwyczajem. W Szwe
cji strój kąpielowy nie różni się niczem 
od ogólnie przyjętych w Europie, cho
ciaż może się zdarzyć, że gdzieś na 
dzikich wysepkach pod Stockholm em  
lub na zachodniem wybrzeżu kąpie 
się ktoś bez kostjumu.

Temi argumentami bronią się dzień 
niki szwedzkie przeciw duńskim a ta
kom, zarzucającym Szwedom hołdowa
nie nudyzmowi, który dla przeciętnego 
Szweda konserwatysty z przekonania, 
a z natury moralnego i bez przesądów 
bynajmniej nie jest pociągającą no
wością.

Carski orzeł dostał dymisję.
Sowieckie emblematy na wieżach Kremla.

E lik s ir  d o  f  l A M A . I l izębów „stomal
L e k a r z a - D e u t y s t y  

M.  R O Z E N O  W I C Z A
d o s ta ć  m ożna  w aptekach  .i sk ładach  
—  — —  a p t e c z n y c h  —  — —

W związku z uchwałą Rady Komisa
rzy Ludowych Z. S. R R. o usunięciu 
dwugłowych orłów z wież Kremla, dzień 
niki moskiewskie ogłaszają interesujące 
szczegóły tego postanowienia.

Orty carskie zdobią cztery wieże 
Kremla — Troicką, Spalską, Nikolską i 
Borowicką Usunięcie carskich orłów z 
tych wież i zastąpienie ich godłem pań 
stwowem Sowietów, t. zn. pięcioramien
ną gwiazdą, ma być ukończone do dn. 
7 listopada r. b., t. zn. do osiemnastej 
rocznicy rewolucji komunistycznej w 
Rosji.

Gwiazdy, które zdobić będą wieże 
Kremla, posiadać będą rozpiętość 4 m e
trów. Gwiazdy te zrobione będą z m e 
talu pozłacanego. Na złotych gwiazdach 
ułożone będą z półszlachetnych kamie
ni uralskich sierp i młot. Specjalna ko
misja architektoniczna ma przeprowa
dzić tę pracę w ten sposób, aby gwia
zdy sowieckie dostosowane były do 
starożytnej architektury Kremlu.

Po rewolucji komunistycznej władze 
sowieckie postanowiły nie usuwać na- 
razie orłów dwugłowych z wież Kremla, 
traktując całość Kremla jako nabytek 
historyczny. Turyści zagraniczni, ogląda
jący Kreml, ze zdziwieniem przyglądali 
się orłom carskim, znajdującym się na 
wieżach rezydencji Stalina. Zwłaszcza 
podczas uroczystości w dniu 1 maja 
orły carskie rzucały się w oczy każde
mu, kto obserwował defiladę armji so
wieckiej na  Placu Czerwonym. Z Opi
sów tej defilady wiemy, że zazwyczaj, 
kiedy zegar na historycznej wieży Spal- 
skiej wybijał godzinę dwunastą, gene
ralissimus sowiecki Woroszyłow wyjeż
dżał konno z bramy tej wieży, ozdobio
nej carskim orłem, aby przyjmować de
filadę.

Obecnie ten symbol Rosji carskiej, 
który zachował się do dnia dzisiejsze
go, będzie usunięty i zastąpiony godłem 
imperjum sowieckiego.

Dwugłowy orzeł, jako symbol władzy 
został przejęty przez carat moskiewski 
od władców wschodnich. W 1472 roku 
bratanica cesarza Bizancji, Zofja Pale*

olog, która wyszła za mąż za cara Iwa
na III, przywiozła z Bizancji w darze 
swemu mężowi tron, na którym umiesz
czony był orzeł dwugłowy, ozdobiony 
koronami. Skrzydła tego orła opuszczo
ne były ku dołowi. Orzeł ten przyjęty 
był przez cara Iwana III, jako godło ca
ratu.

Następca cara Iwana III, Iwan IV 
Groźny, dokonał pewnych zmian w em
blemacie władzy carskiej. Mianowicie 
skrzydła orła dwugłowego zostały roz
postarte. Jak wiadomo, za panowania 
Iwana Groźnego carstwo rosyjskie zdo
było szereg ziem na wschodzie i znacz
nie powiększyło swe terytorjum.

W roku 1825 po stłumieniu buntu 
t. zw. dekabrystów, car Mikołaj I rów
nież wniósł pewne zmiany do godła 
państwowego. Według życzenia cara Mi
kołaja I skrzydła carskiego orła zostały 
jeszcze bardziej rozpostarte a w szpo
nach swych orzeł trzymał z prawej stro 
ny strzałę a z lewej wieniec laurowy. 
Po roku 1860 ym za panowania cesarza 
Aleksandra II strzała i wieniec laurowy 
zastąpiono berłem i jabłkiem — insyg
niami, symbolizującemi władzę mo
narchy.

Jeśli chodzi o wieże Kremla, to o- 
rzeł carski w swym pierwotnym wyglą
dzie został umieszczony na wieży Spal 
skiej w wieku XV Na innych trzech 
wieżach orzeł carski został umieszczo
ny dopiero w wieku XVII. Oczywiście 
wraz z dokonywanemi zmianami w go
dle władzy carskiej, dokonywano tych 
zmian i na orłach carskich, umieszczo
nych na wieżach Kremla

Ostatni raz zmiany te były dokona
ne w 1872 roku, kiedy na wieży Troić- 
klej, która była gruntownie remontowa
na, stare godło zostało zdjęte a na je 
go miejsce umieszczono nowego orła 
dwugłowego, sporządzenie którego ko
sztowało pokaźną na owe czasy sumę 
4 i pół tysięcy rubli w złocie.

Ile kosztować będą złote sowieckie 
gwiazdy, ozdobione półszlachetnemi ka
mieniami, — dzienniki sowieckie nie 
podają.
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Najmłodsi...
129 (powieść)

Za chwilę książę, otoczony towarzy
stwem, sam jak zawsze, w stro ju  wytwor
ny, leżał w salonie nieruchomy.

Powieki miał wpół przymknięte, a 
przez nie widać było oczy zgasłe, bez 
iskry życia, zasnute czerwonawą, szkli 
atą powłoką, jakby z nioh krwawe łzy 
wypłynąć nie mogły i skrzepły. Twarz 
powlekała się szybko trupią bladością, 
z jednej tylko lewej strony nabiegło 
sine piętno. Ust nie znać było, tak 
zbielały. Rozchylone nieco, ukazywały 
zęby żółte, rzadkie, zaciśnięte kurczo
wo. Przez nie sączyła się piana z krwią.

I  ten przed chwilą tak miły i uprzej
my, tak poszukiwany w towarzystwie 
człowiek, stawał się teraz, nagle, obcym 
wśród żywych ludzi przedmiotem, sta
wał się rzeczą, przerażającą jakąś ma
ską, przebraną jakby na urągowisko w 
strój balowy.

Goście rozpierzchli się w popłochu. 
Niewielu tylko zostało. Zostały panie, 
żądne wrażeń. Zdyszane jeszcze po 
tańcu, klęczały teraz opodal, spoważ
niałe nagle, drżące, onieśmielone, kry
jąc pod lekkiemi narzutkami obnażone 
ramiona i patrząc szeroko otwartemi 
oczyma.

Nh ich ustach nie było modlitwy, 
ale w oczach przerażenia siła, przyku
wająca je do miejsca i niedozwalająoa 
im się oderwać od tego obrazu znibo- 
mości życia.

Kilku mężczyzn stało zdała. Jedni 
milczeli, drudzy szeptali zcicha. Roz
chodzono się zwolna, a stąpano ostroż

nie, na palcach, jakby się lękano obu
dzić tego, który spoczywał już w śnie 
nieprzespanym.

Gdy lekarz wydał wyrok, niedwołalay, 
Zygmunt ruszył się z miejsca, na któ 
rem stal od ohwili katastrofy, jak  wryty.

Umarł!... to słowo ocuciło go. Spój 
rzał na Irenę Stała z załamanemi rę 
kami, blada, jak trup.

Ale się do niej zbliżyć nie poważył. 
Między nim a nią stanęło teraz  widmo 
księcia dc Sarthes, dzielące ich na 
zawsze.

Wychodził. We drzwiach zatrzymał 
go wicehrabia de Lormes, znany soep- 
tyk, szydzący ze wszystkiego 1 wszyst
kich.

— Okropny wypadek — rzekł — 
okropny!

Mówiąc to patrzał w głąb sali, w 
której spoczywał trup księcia.

W estchnął i szepnął:
— Głupie życie. Bóg jeden tylko 

wielki!
Słowa te w ustach Boeptyka wstrzą

snęły Zygmuntem, popatrzał bacznie 
na spoważniałą w tej chwili twarz pana 
de Lormes, uścisnął go mocno za rękę 
i wybiegł na ulicę.

Irena, wsparta na ramieniu rzewnie 
płaczącej matki, długo stała na miejscu, 
nieprzytomna.

Nagle wyrwawszy się z objęć pani 
Stefanji podbiegła i padła na kolana u 
zwłok męża. Mimowoli, nie zdając so 
bie sprawy z tego co czyni, zbliżyła 
usta do jego twarzy. Wzdrygnęła się, 
poozuwszy chłód dziwny, przenikliwy 
tern straszniejszy, ża niezwykły, nie
spodziewany, bardziej wstrząsający, niż 
zimno lodu.

Odpychał ją  od siebie ten skostnia
ły trup.

Irena krzyknęła i zemdlona osunęła 
się na ziemię.

Podniósł ją  br. Jakób, milczący jak

zawsze, spokojny na pozór, tylko bled
szy w tej chwili niż zwykle.

XI.

Rozstawszy się przed gmachem te 
atru z Zygmuntem, Sipajłło podążył 
wprost do szpitala. Od czasu operacji 
przeszczepienia rakowego zarazka, by
wał on tam z początku jeszcze częściej 
niż zwykle, badając codziennie stan 
zdrowia Marjetty. Minęło parę tygo
dni bez widocznych objawów; dziewczę 
spostrzegło wprawdzie odrazu zadra
śnięcie na piersi, a w kilka dni potem 
poczuło ból piekący, lecz długo w sty
dziło się przyznać.

Sipajłło wniósłszy swoj memorjał do 
akademji medycznej, w którym szcze- 
gółowo opisywał dokonaną operację i 
przewidywane następstwa, czekał cier
pliwie. Rekonwalescentkę zatrzymywał 
pod rozmaitemi pozorami w szpitalu, 
chcąc mieć w każdej chwili żywy do
wód pod ręką.

Lekarze nie sprzeciwiali się temu. 
Szczególniejszą troskliwość Jerzego 
przypisywali, śmiejąc się, afektowi dia 
pięknej dziewczyny, której zresztą oka. 
zywano wyjątkowe względy i woale nie 
przeszkadzno temu, aby całą rekonwales- 
cenję przebyła w szpitalu, w daleko 
lepszych warunkach, niż w ubogim do
mu matki.

Ze łzami w oczach dziękowała za to 
Sipajlle matka M arietty, a raz odpro
wadziwszy go na bok, zaczęła swoim 
zwyczajem opowiadać długo o ukocha
nej swej jedynaczce.

Jerzy przyjmował podziękowania 
zimno, z roztargnieniem, choć uprzej
mie z pozoru, słuchał opowiadań gada
tliwej kobiety, gdy nagle drgnął.

— Muszę panu powiedzieć—mówiła 
ona—że Marjetta nie jes t  jeszcze zdro
wa. Dostała jakiegoś wyrzutu, obrzmie

nia na piersi. Wstydzi się b i e d n i ą t k o  
pokazać ale ją  to boli, bardzo boli To 
zapewne skutek przebytej gorączki, 
Obrzmienie znaczne Panu, dobroczyńcy 
naszemu, który dla niej był tak dobrym, 
może pozwoli s !ę zbadać, ja ją namówią,

— Trzeba koniecznie—przerwał Si
pajłło.

Coś go w gardle zdławiło, mówić 
nie mógł. Cel, ku któremu od tak da
wna dążył, zdawał się w zupełności 
osiągniętym, przeszczepienie zarazka 
powiodło się, dowód był niezbity.

— Muszę zbadać natychmiasil—n 6̂  
po chwili i wróciwszy się do dyżurne 
go lekarza opowiedział o co chodzi.

Przystąpiono natychmiast do badani*-
Jerzy zmienił nagle too. On dotych

czas uprzejmy dla matki, a dla Marjetty 
tak delikatny, s ta ł  się bezwzględnyM' 
brutalnym. Na prośby, łzy, zakląć'8 
dziewczyny nie zważał. C h c i a ł a  się bro
nić; Jerzy pochwycił lewą ręką obie 
jej dłonie, jak w kleszcze, a prawą r°‘ 
zerwał koszulę na piersi. . .

Dziewczę, omdlałe z przerażenia 
wstydu, przestało stawiać opór.

Sprawdził się sen Sipajłły * Prze 
kilku tygodni.

Na miejscu szczepienia wyrósł gus 
twardy, siny, z licznemi o dn og am i .

Jerzy badał gorącz owo; rozpł0®1? 
nionym wzrokiem spoglądał na sff°l 
dzieło.

— Tak, tak—szeptał—nie może by 
wątpliwości.

1 zwracając się do d y ż u r n e g o  lek* 
rza, który przy badaniu był obeoDy:

— Carcinoma fibrosum!—rzekł try 
umfująco.

Lekarz pochylił się nad oborą.
— Trudno teraz— orzec— o d p a r ł  ^

w każdym razie to dopiero pier^9
stadjum rozwoju, ja s ie  wiem ,.

d. c. n.
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